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NOWA GAZETA £00ZMA 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i Świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami Iusłrowanemi dla prenumeratorów. z 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznīe 8 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop, 

Za odnoszenie do doma IQ kop. miesięcznia, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Wa! 


wa, Marszałkowska Sla m 16. Tel. 198-65. 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. z 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w dak = Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych 


redakcja nie zwraca. 


W niedziele 1 święta Administracja otwarta od godz, 11 rana do 1 po południu. 


Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 


Na stacjach kolejowych 5 kop; 


Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia male 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia: 


3 Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI 


Opera i operetka Łódzka 


Konstantynowska 16. 


Dziś jutro głośna nowość 
włecz Drionk'a : : 


Dziś 


s: „Miłość cygańska” 


„O czem się niemówi” 


Jutro 
przedsta- 
wienie fpo- 
pularne 


„NOLWÓLIA 


wiera: sto kifkadziesiąt 


200 Ilustracji 


redakcją specjalistów. 


ficzne, entologiczne, polityczna, chzonolog 


Cena k. 60, w oprawie kartonowej k. 80. 


DENTYSTA 


S. BETTĘ 


165. Piotrkowska t65; 
Przyjmuje os: 


obiście. 
Stosowanie najnowszej techniki dentystycznej 
zęby bez podniebienia, koronki złote sztukowanie 
uszkodzonych zębów własnych (w kolorze na 
turalnym). W celach djagnostyeznych stosowa- 
nie prześwietlań 4 zdjęć Roentgenowskich. 
1172—15—1 


Dr. Med. FOKSZANSKI 


Zawadzka Na 39. Tel, 21-67, 
CHOROBY CHIRURGICZNE. 


E, asystent Petersburskich klinik, 
Przyjmuje codziennie od 5—7 po poł, 1900—40 


H Średnia 5, 
Dr. B. Rejty erron 33-79. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
u salyarsanem Erlich-Hata „600* 1944 (wśródżyś 
ktrycznością, elektrolizą (usuwanie szpęcących 
nie kasatu (oretroskopia). Przyjmuje 0d | pół 
fo 12 i pół i od e, W niedziele i święta od 10—2 po rs 
al 


la piń oddzielne poczekalnia, 08: 


Med.-DEŃTYSTA 


RIESNIK-EPST gu I 


powróciła z zagranicy i mieszka obec- 
nie na ulicy DZIELNEJ Nè 4 
(dom Urysona). 1188—50 


ROGZUK póz GEBETHNE 


KALENDARZ ENCYKLOPEDYCZNO-PRAKTYCZNY 


na rok 1914 
opracowany pod kierunkiem Redakcji „Tygodnika Illustrowanego* wyszedł z druku i za- 
artykułów, mnóstwo porad i wskazówek praktycz= 
nych map, planów, zestawień statystycznych i t. p. 
kuh Łodzi Í okolicach: Łódź w cyfrach p. Zenona Pietkiewicza, Przy wóz 
y 0 s i wywóz w Łodzi, Instytucje finansowe, Życie 
społeczne w Łodzi; Oświata, Hygiena, Stowarzyszenia Azyla nauki, Stan morale, Zgierz, 
abjanice, Tomaszów, Powiat łódzki, Przemysi 
ksandrów pod Łodzią, Brzeziny, Konstantynów i Ozorków, 
portretów oraz niezmiernie ciękawych kartogratji 
encykłopedyczno-statystyczno 
Szczególną uwagę zwrócić należy na artykuły: „Stulecie Słownika Polskiego“ 8. B. 
Lindego, „Kalendarz w Polsce". „Armię świata*, „Almanach pracujących”, „Sten oświaty 
ma świecie”, „Analfabetyzm w Europie“, „Parlamenty na świecie”, „Przewodnik dla tu- 
rystów* oraz nader bogaty, stanowiący specjalność ROCZNIKA dział wiado- 
mości encyklopedycznych w opracowaniu najcelniejszych pisarzy, Działy BR 


ROCZNIK ŁÓDZKI GEBETHNERA i WOLFFA 
zawierający ponadto wszelkiego rodzaju informacje kalendarzowo-astronomiczne, geogra- 
iczne, historyczne. statystyczne i t. p. powi- 
nien znajdować się w każdym 


RA i WOLFFA 


w okolicach Łodzi, Zduńska Wola, Ale- 


porównawczych. — 


domu, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Dirodzenio Bulgari. 


Na wielkiem zgromadzeniu zwo- 

lenników  partji rządowej w Sofji 
odczytał bułgarski prezydent mini- 
strów Radosławlew program rządo- 
wy dla zamierzonych reform gospo- 
darczych i kulturalnych w Bułgarji, 
Minister finansów Tonczew oświad- 
czył, że jeden jest tylko sposób ra- 
towania nadwyrężonych finansów 
bułgarskich, mianowicie zaprowadze- 
nie nowych podatków, gdyż z po- 
wodu wojny długi kraju podniosły 
się o 800 miljonów. 
KE Minister spraw zagranicznych 
Genadjew w zapalnej, trzy godziny 
trwającej mowie zwałał całą winę 
za niepowodzenia Bułgarji na by- 
łych prezydentów ministrów Geszo- 
wa i Danewa, którym zarzucał, że 
Bułgarję narazili na wojnę, chociaż 
kraj nie był na nią przygotowany 
ani pod wzgłędem dyplomatycznym, 
ani pod wzgłędem militarnym. 

Przy tej sposobności odczytał 
Genadjew wiełe nieogłaszanych do- 
tąd tajnych dokumentów, jaskrawo 
przedstawiających błędy polityki Gó- 
szową i Danewa, 


Największe zarzuty czynił Ge- 
nadjew Geszowowi, oskarżając go, 
że w chwilach krytycznych pozo- 
stawiał Danewa bez instrukcji i w 
końcu pozostawił mu wolność dzia- 
łania, aby sam mógł zwalić na 
niego całą odpowiedzialność. 

Na upomnienia mocarstw po- 
przednicy Genadjewa nie zważali 
wcale, a z nadarzających się często 
sposobności uzyskania poważnych 
koncesji dla Bułgarji nie korzystali 
wcale. 

I tak naprzykład d. 2 lipca od- 
rzucił Danew propozycję zawarcia 
przymierza z Rumunją. Odrzucił da- 
lej korzystną propozycję zawarcia z 
Turcją pokoju pod Czataldżą, któ- 
ry, gdyby był przyszedł do skutku, 
byłby Bułgarję postawił na siódmem 
miejscu wśród mocarstw  europej- 
skich. 

Genadjew oskarża dalej Geszo- 
wa, że w chwili najkrytyczniejszej 
pozostawił kraj samemu sobie i po 
otrzymaniu najwyższego orderu buł- 
garskiego odjechał za granicę, o nic 
więcej się nie troszcząc. 

Minister w dalszym ciągu swej 
mowy odczytał wiele telegramów, z 
pomiędzy których największe wra- 
żenie wywołał telegram posła buł- 
garskiego w Bukareszcie, Kalinko- 
wa, który od samego początku nio- 
ustannie starał się o zaprzyjaźnienie 
Bułgarji z Rumunją. 

Równocześnie ze zgromadzeniem 
partji rządowej odbyło się na innem 
miejscu zgromadzenie partji nacjo- 
nalistów, na którem przemawiał by- 
ły minister Teodorow. Tenże starał 
się złagodzić zarzuty, czynione da- 
wniejszym odpowiedzialnym kierow- 
nikom polityki bułgarskiej, twier- 
dząc, że dawniejszym sprzymierzeń- 
com Bułgarji wypowiedziano wojnę 
bez porozumienia się z rządem. 

Dalej oświadczył Teodorow, że 
w interesie Bułgarji zawsze należa- 
ło prowadzić politykę rusofilską, to 
byłoby Bułgarję napewno uchroniło 
od klęsk. 

Z powodu mowy Genadjewa pa- 
nuje ogromne wzburzenie przeciw 
członkom dawniejszego rządu. 


Sprawa zamierzonego zaprowa 
dzenia reform w Bułgarji według pro- 
gramu, odczytanego przez prezyden- 
ta ministrów Radosławowa, przed- 


-stawia się następująco: Pokój buka- 


reszteński przyjął rząd z zastrzeże- 
niem zachowania równowagi pań- 
stwowej na Bałkanie. Rząd i teraz 
jeszcze zastrzeżenia te uważa jako 
warunek utrzymania pokoju na Bał- 
kanie i nie przestanie starać się o 
to, aby bukareszteński traktat po- 
kojowy doznał poprawek, które za- 
pewnią trwały pokój i rozwój kul- 
turalny i gospodarczy ludom bał- 
kańskim: 

Pokój, zawarty z Turcją w Kon- 
stantynopolu, uzupełniony zostanie 
traktatem handlowym, który ma na 
celu rozwój gospodarczy obu państw. 
Układy bliskie już są ukończenia i 
traktat handlowy niebawem dojdzie 
do skutku. 

Ze względu na położenie mię- 
dzynarodowe rząd uważa za konie- 
czne stworzenie wielkiej i bitnej ar- 
mji, która będzie w stanie więcej 
niż dotąd bronić żywotnych intere- 
sów i niepodległości Bułgarji. W zdo- 
bytych krajach rząd przeprowadzi 
szeręg reform. Nad morzem Egej- 
skiem zbudowany zostanie większy 
port dla okrętów handlowych, a 
port połączony zostanie linją kole- 
jową z Dunajem. 


Reminiscencje zakordonnne. 


W artykule poprzednim zatrzymałem 
się na scharakteryzowaniu „Brzasku*— jego 
telów i dążeń nieco dłużej, podkreślając, ża 
wszelka inicjatywa społeczna w Księstwie, ta 
inicjatywa, patrząca Śmiało w przyszłość, 
awarta i mocna idzie z szeregów młodzieży. 

Wysoce pocieszającym objawem, który 
witać szezerem uznaniem należy — jest zwy« 
ozaj wydawania jednodniówek abiturjenokich 
z pewnem CREDO, mającem zarysować syl- 
wetę duchową danego odłamu młodzieży, wstę* 
pującej w życie. 

Niechaj więc młodzież poznańska, twarda 
w pracy, obowiązkowa i zahartowana w płox 
mieniu nieszczęść narodowych, wypisze m 


2 


tarczy silne słowa kierownika |„Brzasku* 
Jana Żarnowicsa: 


„Nam nie trzeba wyziębionych staty- 
stów, reprezentantów rozsądku, umiarko- 
wania tudzież karmonji — mamy ich dość 
na eksport hurtowny—nam trzeba przylotu 
Felibrów". 

A dulejz 

„Nie zakwitnie rycerzem, koma obcy 
sen o rycerskiej szpadzie," 

„Ody z potrzaskanego, krwią sprys- 
kanego aeroplanu podnoszono ciało fran- 
cuskiego lotnika, blednące wyszeptały usta: 
„Demain je wolerat plus kant" 

Prądy, nurtujące śród młodzieży rokują 
więc lepsze nadzieje na przyszłość. 


Inaezej śród tych, co [nie są „rozumni 
szałem*, lecz praktyką życiową... 

Pawszedniość przejada Życie duchowe 
Księstwa, To, co z punkta widzenia utyli- 
tarnego zu zaletę poczytywanem być może, 
jak o tem już wspomniałem powyżej?), w zna- 
czeniu Bzerszem intelektualnem nazywa się 
atrofją estetyczną, 

Batuk, literatara piękna, testr— na grt 
cie miejscowym traktowane są, jako rozry 
ka po pracy—nieledwie zabawka. Mimowoli, 
(że pominę tu rażącą sprzeczność śradowiak) 
przychodzi nafmyśl definicja rosyjskiego pseu- 

tu— D erżawina. 
„Peezja—to słod « w lecie lemoniada*. 


n- 


Księgarstwo w Księstwie, pozbawione 
własnej inwencji, nia zdobywa się prawie 
nigdy na wydawnictwa o wysoce kulturalnem 
znaczeniu. 

Prócz książek treści religijnej lub lokal- 
nej, czy też handlowej nader rzadko ukazuje 
się tu dzieła a większym polocie i głęlszem 
zuaczenim. 

(Tu zanotuję, na marginesie, dzieła D-ra 
Nikodema Payzderskiego „Ratusz Pozuniski* 
i Szymona Askenazego, „Książe Józef", jako 
wydane w Księstwie). 

W swoim czasie, dan Lorentowiez w 
dokładnym wykazie statystyczym zastauawiał 
sig głębiej nad biermością Księgarstwa nakła= 
dowego w Ks'ęstwie. 

Chociaż w dziedzinie tej dotychczas nie 
wiele się zmieniło 1 szarzyzna sprawuje nae 
dal niepodzielne rządy, jednak zauważyć się 
daje zwrot ku lepszemu bo znacznie czę< 
ściej spotkeć się możpa z dziełkiem historycz= 
nem lub yopulsrno-usnkowem. 

Odnośne konkursy ogłaszane przez tows- 
rzystwa oświatowe (np. „Straż* w Poznaniu) 
wielce się przyczyniają do wzmożenia ruchu 
wydawniczego. 

Jednak dział literatury nadobnej — stoi 
odłogiem. 

Nie chcę przez to powiedzieć, iżby czytel- 
nictwo jako takie nie było rozwinięte w Po- 
zvańskiem. 

Owszem—wychodzi stosunkowo poważna 
ilość dzieuników w zaborze pruskim — nie« 
które grają poważną rolę w Życiu społecz- 
nem. 

Wymienię więc: „Dziennik* i F„Kurjer 
Poznański*, „Pracę“, „Głos Wielkopolanek*, 
„Gazetę Grudziądzką*, „Dziennik Bydgoski“, 
jako najpoczytniejsze. 

Prądów postępowych w prasie mie spo- 
strzegamy, przeto! z naszego punktu widze- 
nia zadaniem pism jest — samoobrona praed 
hukatą i informowanie ogółu o sprawach pol- 
skich, 

Z towarzystw na pierwszym [planie sta- 
wiem „Towarzystwa Młodzieży kupiecki 
„Straż* i Sokół, gdyż mają najdonioślejszy 
spływ kulturalny na dzielnicę, 

Z podanego materjału widzimy, że kie- 
Tuiki postępowej myśli polskiej nie mają w 
Poznańskiem charsktern dominującego, grłyż 
życie społeczne. płynie łożyskiem  konserwa- 
tywnem. 

Zdobycze polskie redukują się więc: 

1) do podniesienia ekonomicznego dziel« 
nicy, 

2) rozwinięcia solidarności narodowej, 

8) utrwalenia postulatów polskich. 

Duch polski opiera się zwycięsko saku- 
som demoralizującym bakaty i promieniuje na 
zewnątrz dość intensywnie. 

Znalazł on ujście w pogardzie i oburze- 
niu publicznem, wypowiedsiasem poł adresem 
ugodowej arystokracji, podczas ostatniej wizy- 
ty cesarskiej w Poznaniu. Największa to zdo« 
bycz polskości. 

Giest piękny honoru i sumienia narodo= 
wego, którego nie uśpią prądy polityczne, 


W artykule następnym omówię sprawę 
teatru polskicgo w Poznańiu, jako poważnej 
placówki kultury polskiej, 


~ Andrzej Nullus. 
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Z pism rosyjskich. 


Kokowcow w Berlinie. 


Pobytawi Kokowcowa w Berlinie, Rua- 
skoje Słowo* przypisuje wielkie znaczenie 
polityczne. Zdaniem tega (dziennika, pobyt 
Kokowcowa w Paryżu, poświęcony z0s'ał 
przedewszystkiem omówieniu obecnego stad- 
jum spraw bałkąńskich, grożących mowemi 
komplikacjami 

Jednomyślnie uchwalona wznowienia 
Koncerte europejskiego przy pomocy londyń= 
skiej konferencji wielkich mócarstw, 

Anglja zdaje się zupełnie sprzyjać te- 
mu pogłądowi i jeśli dotychezaa nie zapropo- 
nowała ofiejalnie wznowienia koaferencji, to 
jedynie ze względu na Austrję i Włochy, 
które nie zdradzają ochoty zrzeczenia się 
polityki swobodnych rąk. 

„Kokowcowi przypada astem w 
udziale trudne zadania wyjednania zga- 
dy gubiurtn berlińskiego na powtórną 
kouterencję. Dziwna ir losu ta sa- 
ma narada posł'w Ioodyńskich, która 
do niedawna była rodzajem bicza, pos 
skramiającego niesforne państewka ba 
kańskie, ma obecnie być murem obron« 
mym tych państewek, przeciwko zaku= 
som silniejszych sąsiadów, 

O ilaj Kokoweowi mda się dowieść 
w Berlinie kouieczuość wspóluyeh dzia- 
łań calej Europy w bieżących spram 
wach bałkańskich — możan spodziewać 
się pokojowego załatwienia kryzys. 
Austria i Włochy, widząc się odosob- 
nionemi, zmuszone będą arezygnowsć Z 
samodzielnych wystąpień, połączonych 
z niejada ryzykiem. 


Omawiająe dalej stanowisko Austrji i 
Włoch, zakusy Berehtolda i hr. San-Giuliano 
i protestujący stosunek do mieh dyplomacji 
trójprzymierzu, — „Russ. SŁ* zaznacza, że do 
formalnego protestu zapewne nie dojdzie. 


„Opinja publ czna Earopy wywar- 
ła już bądź-co=bądź swój wpływ ua 
wyzywające postępowanie dyplomacji 
włosko-austrjackiej. Pigułka w“ postaci 
noty rządu greckiego w milczenia pote 
knięta została przez gabinety rzymski 
i wiedeński. 

Stosownie do ostatufo otrzyma- 
manych z Wiednia wiadomości, Austrja 
i Włochy zmuszone były zgodzić się na 
wniosek angielskiego członka kom'sji 
rozgraniczającej. Oczywiście, nie: wypły- 
ws ztąd, że Berchtold ji hr. San-Giulia- 
no również łatwo zrzekną się swych 
konkretnych żądań odnośnie  południo- 
wej granicy Albauji, ale w każdym rą- 
zie fskt ustąpienia silniejszych pozycji 
jest bardzo zuamiency. 

Zaledwie na scenę wypłynęła 
Anglija ze swem zdaniem, Austrja i 
Włochy zkapitulowały. 

Jest to wymowny dowód, że da» 
cydujący głos na morza Sródziemuem 
zawsze jeszcze ma tylko Augljn. 

Niemey, Austrja i Włochy beż- 
wątpienia nie w stanie są  przeciwsta- 
wić się zjednoczonym siłom . Anglji, 
Rosji i Francji pod żadnym względem, 
zwłaszcza zaś pod względem finan- 
sowym. 

Dyplomacja austrjacka najwidocz= 
niej skonsternowana jest przyjęciem, 
zgotowanem Kokowcowi w Berlinie. 

Jak gdyby w celu odparowania 
wiszącego nad głową ciosu, arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand podążył do. Low- 
dyna. Wprawdzie wizyta ta plano- 
wava była oddawna, jedask nagły wy- 
jazd arcyksięcia bynajmniej nie przy- 
padkowo wypadł jednocześnie z poby- 
tem premjera rosyjskiego w Berlia 
Gsbinet wiedeński jeszcze w roku ze- 
szłym usiłował przygotować grunt dla 
zbliżenia anglo-anstrjackiego, jeđask 
wszelkie wysiłki w tym kierunku hr, 
Berchtolda rozbijały się o lodowaty 
chłód angielskich sfer rządzących. Wąt. 
pić wypada, czy sam areyksiąże Fran- 
ciszek Ferdynand, właściwy fiuspirator 
wojowniczej polityki monarchji Habs- 
burskiej, będzie szczęśliwszy od Berchtol- 
da. Sir Grey nie jest tak naiwny, by 
w odpowiedzi na dusery gościa otwo- 
rzyć dlań kabzę. „Golizna*  Austtji, 
która doznała odmowy pożyczek w Pa- 
ryżu i Berlinie, sprzyja wielce oehło- 
dzeniu się wojennych zapałów Wiednia 
i Rzymu. Otwor.yć “Austrii kredyt w 
Londynie—znaczyłoby rozwiązać ręce 
najbardziej niespokojnym żywiołom w 
Europie i pa oścież rozewrzeć wrota 
dla wszelkich niespodzianek“; 


Oczywiście, trudno na razie przesądzać 
jak dalece odbije się herlińska wizyta Kokow= 
cows na polityce europejskiej, chociaż osta- 
tnie telegramy potwierdzają pogląd powyż- 
szego artykułu, —jednak duża do myślenia 
daje to wyjątkowo zdecydowane stanowisko 
Rosji w „poskramianiu zapałów wojowni- 
czych Austrji". (3 


Informacje handlowe. 


Berlin 18 listopada. 

Sytuacja na giełdach europejskich 
była we wtorek niejednolitą i tendencja 
przeważnie słabszą niź w poniedziałek. 
Na giełdzie berlińskiej różnica kursów na- 
ogół była nieznaczną. Tendencje zniżko= 
wą wykuzywały akcje górniczo - hutnicze. 

Papiery rosyjskie doznały dzisiaj 
największej zniżki cen, z tych zwłaszeza 
akc,e spółki naftowej Nobla i petersburs- 
kiego międzynarodowego bauku handlowe- 
go. Na giełdzie londyńskiej znalazły do- 
bry zbyt papiery amerykańskie a nawet 
meksykańskie, poprawiły się takže kursy 
akcji kopalń miedzi w Rio Tinto. Na giel- 
dzie wiedeńskiej brak było zainteresowa- 
nia, kursy nie uległy jednak znaczniejszym 
zmianom. Najsłabiej trzymały się znowu 
akcje przedsiębiorst w przemysłowych. Na 
giełdzie paryskiej była tendeneja zmienna. 
Notowano początkowo: akcje banku doń- 
Bko-azowskiego 1599 frauków (wczoraj 1595) 
rosyjskie listy zastawne 92,30 proc. (92.40) 
Ottomany 381 (301). Na giełdzie peters- 
burskiej wśród spokojnej tendencji kursy 
spadły nieco i notowana pom. in: akeje 
banku dońsko-azowskiego 599 rb. (weza- 
raj 600), międzynar, bank bkandłowy 500 
(wezoraj 501), bank dia handlu zagr. 381 
(381). Dyrektor generalny Laurahuty p. 
Hilger według doniesienia „Berl. Tagebl.* 
prawdopodobnie ustąpi ze swego stanowig» 
ka i wst: do służby państwowej. 

Objąć ma miejsce głównego starosty 
(generalnego dyreklora) fiskalnych -epalń 
węgła w miejsce p. v. Velsena, który ustą 
pić zamierza. Produkeja nafty w- Rosji 
(w okręgu Baku) powoli znowu zaczyna 
się zwiększać, W październiku wynosiła 
przeszło 83 miljonów pudów t. j. 3 miljo- 
ny więcej niż we wrześniu. W r. 1913 
wynosiła dotąd 323,30 mil. pudów, w tym 
samym czasie r. 1912 wynosiła 342,20 mi- 
ljonów a w 1911 r. 356,1 mił. pudów. Tu- 
reckie akcja tytuniowe (Tow. Tabak. Re- 
gie) notowane były dzisiaj na giełdzie ber 
lińskiej po raz pierwszy po przerwi» 3-let- 
niej. Kurs wynosił 197,50 proc, podczas 
gdy ostatni kurs przed 3 laty wynosił 
186 proe. Na giełdzie zbożowej w Berli- 
nie spadły dzisiaj nieco ceny za pszenicę 
gdyż sprawozdania o żniwach w Argenty= 
nie brzmiały pomyślniej i Ameryka zniży= 
ła swe żądania. Za żyto płacono jak wczo- 
raj, za jęczmień i kukurydzę lepiej. 


Ostatnia poczta. 


Zaniechany strajka 


WIEDEN. Wobec braku poparcia 
strony posłów słuchacze 
pięknych zaniechali strajku, 

Sprzeniewierzenie. 


KRAKOW. 'W Wadowicach radea 
sądowy Staropolski sprzeniewierzył 40,000 
koron z depozytów Sierochiego i zbiegł. 

Po ustąpieniu Stapińskiego. 


WIEDEN. Pisma tutejsze donoszą, że 
toczą się rokowania ze Stapińskim, aby 
cofn,ł swoją rezygnację. Stapiński oświad- 
czył, że w żadnym razie nie uczyni tego. 

Tow. naukowe. 


BERLIN. Ukonstytąowało się tu To- 
warzystwo międzynarodowe dla badania 
kwestji seksualnych. Ma ono ściśle nauko- 
wy charakter. 

Biliński umerł. 


ATENY. Delegat Austrji w komisji 
dla ustalenia południowej granicy Albanji, 
Biliński, umarł w poniedziałek w Janinie, 
gdzie już od pewnego czasu leżałgciężko 
chory. 

Rozwiązanie parlamentu chińskiego, 


LONDYN. Z Pekinu donoszą, że ra- 
da ministrów postanowiła rozwiązać par- 
lament i zawezwać centralny wydział ad- 
ministracyjny do wypracowania nowych 
przepisów dla parlamentu, 

Nowe wybory do parlamentu odbyć 
się mają 15 marca 1914 r., a nowy parla- 
ment zwołany ma zostać w połowie kwi- 
tnia. 


za 


Akademji sztuk * 


Nr. 75 
Ukończenie strajku w Rio Tinto. 


MADRYT. Strajkujący górnicy w ko- 
palniach miedzi w Rie Tinto zgodzili się 
w niedzielę na warunki angielskiego towa- 
rzystwa kopalnianego i postanowili jedno- 
głośnie we wtorek podjąć pracę na nowo, 

Z rąk ni ieckicha 


POZNAN. Polak Suchowiak nabjł z 
rąk niemieckich majątek Austen Cuhr:n 
obszaru 1200 morgów za 560,000 marek. 

W ręce niemieókie. 


POZNAN. „Dziennik Kujawski* do- 
nosi, że polak p. Steinborn sprzedał go- 
spodarstwa 100-morgowe komisji koloniza- 
cyjnej, Pośredniczył niejaki Rubin ze 
Strzelna, który nabył od p. Steinborna go- 
spodarstwo po 800 marek za morgę, Zaś 
odstąpił komisji kołonizacyjnej po 900 mar. 
za morgę. P. Sieinbornowi zwracano przed 
dwoma tygodniami uwagę, że Rubin jest 
agentem komisji kolenizacyjnej. 

Zgon dwóch konsulów. 

RZYM. Prasa tutejsza omawia żywo 
zgon konsula austryjackiego Bilińskiego i 
wypadek, jaki spotkał konsula niemieckie- 
go Winkla. Dzienniki są zdania, że sku- 
tkiem tego nieszczęśliwego zbiegu okoli- 
czności prata komisji dla uregulowania 
granicy albańs będzie zatamowana. 

Wrzenie w Meksyku. 

LONDYN, Z Nowego Jorku telegrafują 
Rząd Stanów Zjednoczonych zachowuje się 
wobec położenia w Meksyku s zadziwiującym 
spokojem. Prezydent Huerta oświudczyć miał 
przedstawicielowi Stanów, że sprzykrzyło mu 
sig ciągłe wtrącanie się rządu waszyngtoń- 
skiego w sprawy wewnętrzne Meksyku i że 
bez zwracania uwagi ub Stany, zwołany zo- 
stanie w przyszły czwartek kongrea w Me- 
kayku. 


Walka z policją. 

BATUM. (P). — Ścigany przez po: 
licję nieznajomy wystrzałami z manzera 
zranił dwóch urzędników policji śledczej 
i sam został zabity. Zuasleziono przy nim 
naboje i dokoła nogi owinięte banknoty 
500-rublowe. j 
Kradzież złota, 

PARYŻ. (P). — Z transportu złota 
przesyłanego przez „Bank otomański" w 
Konstantynopolu "do paryskiego oddziału 
banku, z 40 skrzyń wartości 120,000 frne. 
każda, skradziono złota na sumę 46.000 fr" 
Kradzież dokonana została, jak się zdaje, 
zagranicą. 

Kokowcow w Berlinie. 

BERLIN. Kokoweow odwiedził ponow- 
wnie kanclerza i odbył z nim dłuższą konfe- 
reację. Premier rosyjski dał do zrozumienia 
dzienuikarzom, iż stesunki pomiędzy Niem- 
cami i Rosją nigdy nie były jeszcze tak do- 
bre, jsk obecnie. Wizyta jego pogłębiła jesz- 
cze wrażenie, jakie pozostawił Sazonow, 

Wywłaszczenie. 

POZNAN. „Gazeta Ostrowska” donosi, 
że gospodara Tyrakowski, który nabył poBia» 
dłość od niemca, otrzymał obecnie od komisji 
kolonizacyjnej wezwanie, aby sprzedał swój 
majątek niemeowi, gdyż w przeciwnym 
razie będzie wywłaszczony. Byłby to plerw- 
szy wypadek wywłaszczenia chłopa polskiego 


Kara umarłych. 


O niezwykłym wypadku donoszą gazety 
niemieckie. 

W lecie, bieżącega roku, spostrzeżono, 
że ktoś włamał się do grobów w starym koe 
Ściele w Blumberg (Niemcy), stojącym sae 
motnie za poczdamskiemi lasami. W grobow* 
each panował nieład. Trumny były pootwie- 
raue, zwisały z nich całuny, zeschłe kwiaty 
rozsypane były po podłodze, Znchwały zło- 
dziej okradł umarłych, powyciągał kobietom 
kolezyki z uszu, pozdejmawał z nich broszki, 
naszyjniki i pierścienie. Mężczyzu obrabował 
m orderów i pamiątkowych przedmiotów, jakie 
im do trumien włożono. 

Złodziejem był robotnik Otto Mehlig. 

le mu się w lecie pawsdziło, a ponieważ 
słyszał, że w kościele, około którego często 
przechodzi, pochowano wielu zamożnych ludzi, 
przyszło mu na myśl, źe mógłby się porato« 
wać tem, co przy niech znajdzie. 

Jednej nocy wkradł się do grobów i o+ 
tworzywszy je, zaczął obrąbowywać zmare 
łych, przyczem widok niehoszczyków przy 
świetle latarni złodziejskiej zrobił na nim 
wstrząsające wrażenie, Całą noc spędził wśród 
trumieu i to rozstrojło go do tego stopnia, 
Że zauważono jego nienormalny stav, kige 
dy klejnoty chciał sprzedać i aresztowa: 
no go. 

Meblig przyznał się do zbrodni. Ale w 
więzieniu śledczem strach jego zaczął się 
wzmagać z każdym dniem. Nareszcie jednej 


PI REZ. 


nocy przeraźliwy krzyk zsałarmował dazore 
tów więsisunych. Mechlig dwata? mauti prze- 
fladowczej, Woiąż wić k 
siebie umarłych « wysiągniętai ana 
kami, wołąż mia? praed oczsjni trumny, a 
opanował go taki, że ranoał sią na nurojoue, 
widma, bił się s nimi, mocownł do ostatniego 
tchu — wpadł wreszcie w turją. 

Onegdaj przewieziono go a więzienia 
fiedesego do sakładu obłąkanych, 


Ze świata. 


(—) Lew na ulicach Paryża. 
Z pewnego małego cyrku wędrownego Ww Pa- 
ryżu uciekł wesoraj za białego dnia jeden 
lew i wpadł pomiędzy publiczność na jednej 
s najobywieńezych ulie Bulwaru. Ukazanie 
się Iwa spowodowało pomiędzy pablicznością 
panikę i w wielkim popłochu wszystko 00 žy- 
ło raweiżo się do ucieczki, Lew jednak nie 
okazywał Żadnych zamiarów zaczepnych, lę» 
klwie przyczaił się w jakimó kąciku w pes 
wnej sieni, skąd go poskromioiel zwierząt ode 
prowadsił bog trudności, 

(—) Cesarz niemiecki prze» 
ciwko „tango*. Czasopismo „Sałon* 
donosi, że tosnrz Wilhelm wydał rozkaz do 
komendaatów pułków i okrętów wojennych, 
aby zabreniłi oficerom w mundurze tańczyć 
tango, onestep i twostep orux, aby zakazali 
im bywać w rodzinach, w których tańczono 
ną te tańce. 


Informacje. 


Szkołmietwo yinorodcówi ~ 

„Birż. Wied." donoszą: 

Ministerjam oświaty organizuje 
konferencję międzywydziałową pod 
kierunkiem tow. ministra Gieorgiew- 
skiego w celu opracowania projektu 
prawa o szkołach obcoplemiennych 
(inorodczeskich), 

Walka z chorobami zakaźnemi. 

W d. 27 b. m. w Pstersbusgu ukoń- 
€zona została konferencja międzywydziało- 
wa w sprawie rewizji prawodawstwa Ba- 
nitarno-lekarskiego. 

W wyniku opracowany został szereg 
zamierzeń, mających na cel walkę s sy- 
filisem, oraz przyjęto projekt ustawy kar- 
nej, jako środków zapobiegawczych rozpo- 
wszechnieniu chorób zakaśnych. 


Reforma katorgi. 

Ministerjum sprawiedliwości przedsta- 
wiło już opracowany popzzednio projekt 
przekształcenia katorgi. 

Podpis ną telegramach. 

Do tej pory podpis na telegramie, 
wysyłanym w obrębie państwa mógł być 
stwierdzany przes naczelnika urzędu po- 
cztowo-ielegraficznego, o ile podpisujący 
się był mu znany osobiście. Obecnie, na 
moey rozporządzenia minisłerjaum spraw 
wewnętrznych, uwierzytełnienie podpisu na 
telegramie może być uskutecznione na pod- 
stawie legitymacji, przyczem wysyłaj: 
depcszę powinien dodać przy swoim pode 
pisie: „Pasport (albo odpowiedni dokument) 
przedstawiono właściwej instytucji". 

Cenzura druków xagranicznychy 

Departament celny zawiadomił koe 
mory tutejsze, iá w ostatnich czasach nie- 
które urzędy pocztowe nie przesyłają do 
cenzury posyłek pocztowych, zawierająe 
cych druki. Wobec tego departament po- 
leca wanowić nadzór, aby wszekkie druki 
były odsyłane do eenzury, 


Z za kordonu. 


— Druga wiosna. Pod Lwowem, w 
Brodkach, zakwitły poziomki i wydały owo- 
«e. Z innych stron Galicji donoszą o kwis 
tnących jabłoniach, 

— Z umiwersytełu. biozba słuchaczy 
sa uniwersytecie JsgieHońakim dosięgła obó- 
onie 3,547 osób, 

— Krwawy napad i rabunek. Z Kras 
kowa donoszą: Wezoraj w Oświęcimie w 
kantorze ekspedycyjnym i wymiany pianię« 
dzy na dworeu kolejowym dokonano rabunku. 
Kilku bandytów napadło na znajdującego się 
w kantorze Izraela Bigmane; zaduwszy ma 
kilka ronw głowę, zabrałi pieniądze, poczem 
sbiegli, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—20 Listopada 1913 r. 


Z Cesarstwa. 


Z rucha feministycznego. Peterse 
burski klub kobiet oprucował i doręczył po- 
słowi kadeckiemu Szyngarewowi memocjał, 
w którym umotywowana jest potrzeba udzie= 
lenis kobietom prawa należenia do kompletu 
sędziów przysięzłych. 

Memorjał wskazuje na to, że zrozumie* 
nie zbrodni, popełnianych przez kobiety i o- 
soby niepełnoletnie, dostępniejszem jest dla 
kobiet, jako matek i wychowawczyń; w tego 
rodzaju przeto sprawach sądowych udział ko- 
biet w sądach przysięgłych jest wielce po- 
żądanym. 

Autorki odezwy powołują się na prawo 
j ustawy sądowe, w których brak wskazań 
jakichkolwiek, zabraniających udziału kobiet 
w sądach przysięgłych, 

+ W poszukiwaniu Istotnych morder- 
ców. Z Kijowa donoszą do „Birż. Wied.*, 
że ministerjum sprawiedliwości poromumiała 
się a departamentem policji w sprawie wno- 
wienia poszukiwań rzeczywistych zabójców 
Andrzeja Juszczyńskiego, 

Kijowski wydział śledczy policji ma być 
zupełnie izolowany od tych poszukiwań, któ- 
re czynione być mają pod bezpośrednim kie- 
runkiem derartamentufpolicji. 

W tejże gazecie zanotowane są pogło= 
ski, jekoby jeden z poczytniejszych dzienni- 
ków amerykańskich wyznaczył wysoką na- 
grodę pieniężną za wykrycie faktycznych 
sprawców zbrodai, Dziennik ten ma podo- 
bno rozpocząć starania u rząda rosyjskiego 
d pozwołenie wzięcia udziała w prowadzeniu 
śledztwa również amerykańskim prywatnym 
detektywom. 

-+ Sława Bejłisa. Bejlis otrzymał do 
tej pory już z górą 700 depesz gratulacyj- 
nych ze wszystkich krańców świata, 

Jeden z emerykańs*ich miljarderów za- 
pytuje w depeszy, czy Bejlis nie zechcialby 
przybyć do Ameryki i ofaruja mu bezpłatny 
przejazd pierwszą klasą na kolejach i na 
okręcie. Bejłis na razie wstrzymał się Z od- 
powiedzią, 

Jedna z berlińskich firm, eksploatują” 
oych fonografy, zaproponowała Bejlisowi, by 
opowiedział swe wrażenia z procesu przed 
aparatem dla utrwalenia w fonografie, za eo 
ofiarowała ma wysoką zapłątę. Bejlis odpo- 
wiedział odmownie, 


Z Litwy i Rusi. 


[] Ze wstydu. Jeden z gospodarzy ze 
wsi Fenkówki, w pow. bracławskim, złapa: 
my na kradzieży u sasiada, ze wstydu przed 
gromadą zastrzelił się w swojej chacie a my- 
Śliwskiej strzelby, ` 

[] Zasypani. We wsi Przywrocie w 
pow. kamienieckim dwaj miejscowi włościa= 
nie wysadzili kamień przy pomocy proca 
własnej fabrykacji. fi 

Po założeniu miny i zapaleniu lontu 
skryli się pod urwiskiem w oczekiwaniu wy- 
bychu. Wybuch był tak silny, że od wstrzą- 
Śnienia usunęło się urwisko i zasypało obu 
włościan. 

Odkopano ieh prędko wszelako 
jednegog zdołano uratować; dragi 
Śmierć pod ziemią, 


tylko 
znalazł 


Z Królestwa. 


gEcha aresztowania oszue 
sta w roli księdza. Badanie a- 
resztowanego w Częstochowie w poniedzia” 
łek oszusta Wojciecha Kozłowskiego, podają 
cego się za księdza—trwa w dalszym ciągu 
ujawniając szereg nadużyć ij szantaży. Do 
kancelarji 2 oyrkułu napłynęło wiele skarg 
od osób, która pudły ofiarą tego aferzysty, 

$ Za zniewolenie. ĮI departament 
karny warsz, izby sądowej osądził przy 
drawiach zamkniętych sprawę 36 letniego 
Franciszka Wolwisa, robotnika æ fabryki 
„Wazta* w Częstochowie, oskarżonego o to, 
że w kwietnin r. b. w Częstochowie, pod 
cmentarzem, dopuścił się zniewołenia na os 
sobie 14 letniej L. 8. 


Izba skazała Wołwisa na8 i pół roku 
rot aresztuuckich. 
$ Elektryczność na wsi. W 


ubiegłą niedziełę ogólne zebranie mieszkań: 
ców Kamienicy Polskiej uchwaliło ostatecz- 
nie zaprowadzić we wsi oświętlenie elels 
tryczne, powierzająe założenie instalacji Koraa 
konserwację jej częstochowianinowi p. Win- 
centemu Miłewskiemu, 

Umowę z p. M. zawarto na ł2 lat Ro- 
boty przygotowawcze mają być rozpoczęte 
niebawem. Ogółem w Kamienicy stanie 15 
lamp o sile 32 świec każda. f 

Będzie to druga z kolei wieś, oświetlona 
tlektrycznością w gub, piotrkowskiej. Doe 


tychosas s elektrycznyści korzystały tylko 


Gidle w pow, radom: 


nałeży zawdzięc mis 
wi ks, Będzimirowi, 


Z Warszawy. 


() Tajemnicze zniknięcie 
aresztcwaneyo. Dokonany w 
poniedziałek przy ul. Glinianej po- 
łów. włamywaczów zakończył się 
niezwykłem zajściem. Między are- 
sztowanymi włamywaczami znajdo- 
wał się przypuszezalny kierownik 
bandy kasiarzów, niejaki Wolbrom- 
ski, który ostatnio dokonał niezwy- 
kle śmiałego wyłamania kasy aw 
Dreźnie i poszukiwany był przez po- 
licję saską. 

O aresztowaniu dawno poszu- 
kiwanego i ciągle tropionego wła- 
mywaczą zawiadomiono władze wyż- 
sze i konsulat niemiecki, który kil- 
kakrotnie w imieniu policji niemie- 
ckiej domagał się aresztowania Wol- 
bromskiego. 

Po aresztowaniu i przywiezie- 
niu włamywaczów do wydziału śled- 
czego i sprawdzeniu listy areszto- 
wanych, okazało się, ża Wolbrom- 
skiego niema. 

, Zarządzone w tej sprawie do- 
chodzenie nie doprowadziło do po- 
żądanego wyniku, gdyż nie zdołano 
ustalić bliższych okoliczności, w ja- 
kich ten niebezpieczny kasiarz zdo- 
łał uciec. 


Z sąsiedztwa. 


(e) Z jarmarku. Pomimo nie- 
stałej pogody, ruch na wezorajszym jare 
marku w Zgierzu, panował bardzo ożywio- 
ny. Towarów wszelkiego rodzaju dostar= 
czono bardzo wiele. Z inwentarza żywego 
najwięcej dostarczono bydła rozatego i 
trzody chlewnej. Tranzakcję zawierano 
liczne. 

Za konia płacono 85—300 rb, za kro 
wę dojną 385—140 r°., za jałowicę roczną 
25—40 rb, wieprzn funt żywej wagi 13 — 
15 kop. Najwięcej trzody nabywali rze- 
żnicy łódzcy. 

(c) Plany zatwierdzone. Wy- 
dział budowlany piotrkowskiego rządu gue 
bernjalnego zatwierdził plany na budowie 
następujące: 

Heleny Kuźma, na oficynę parterową 
i komórki w Rokicin Małem, Jana Pydego 
na ofieynę jednopiętrową i szopę w Choj 
nach, Adama Czaplińskiego, na 1 piętrowy 
dom i komórki w Zgierzu, Arnolda Oilo, 
na oficynę jednopiętrową i komórki w Ru 
dzie Pabjanickiejj Augustyna Rode, na 2 
piętrowy dom i 1 piętrowe komórki w Ro- 
kiciu Małem, Antoniego Błaszezvka, na 1 
pię'rdwą oficynę, stodołę i komórki w Ra- 
dogoszczu, Józefa Maksa, na oficynę par- 
terową w Stokach i Fajwla Kutermana, ną 
oficynę parterową w Aleksandrowie. 

(c) Nowa straż ogniowa w 
okoficy. Mieszkańcy wsi Jagodnicu Złota 
na, gminy Rąbień, w pow. łódzkim, Teofil 
Gebel, Józef Michel i inni zwrócili się do 
gubernatora piotrkowskidgo z prośbą o po» 
zwolenie zorganizowania w tej wsi stra- 
By ogniowej ochotniczej. 

(e) Rocznica w „„Lutni' Zgier= 
skiej. W poniedziałek, dma 24 b. m, 
przypada 6-a rocznica otwarcia Towarzyse 
twa śpiewaczego „Lutnia“ w Zgierzu. 

W dniu tym, za przykładem let po» 
przednich, zarząd „Lutni* urządza wieczor- 
nicę o bardzo urozmaiconym programie. 
Na zakońezenie wieczoru odbędą się tańce 
do których przygrywać będzie orkiestra 
artystyczna. 


Biuro informacyjne 
o zdolności kredytowej przy 
Stow. komiwojażerów. 


Od pewnego czsu po mieście rozsiewa- 
ne są pogłoski, jakoby biuro informacyjne o 
udołności kredytowej, istniejące przy Stow, 
komiwojażerów łódzkiego okręgu przemysło« 
wego, miało odłączyć sig od Stowarzyszenia, 
a kierownictwo biara— miało być powierzone 
w ręce prywatne, zupełnie poza wojażerami 
i ieh korporacją i t d, it d 


i, jak stwiere 
dowanego 
gącego. szko 
sołą w oku prg= 
h, mających na 
erjalne. 
wm binro Stowarzyszenia komie 
wojażerów powstało m pobudek ideowych, 
gdyż w dobrze zrozumianym interesie zas, 
wodowym komiwójeżerów dąży ono do uzdro- 
wotnienia stosunków kredytowych w świecie 
handlowy! Ww śl tej ady biuro te, 
| materjalne na dregim planie, 
wysuwa szybką, snmienną: 
a informscvjn 
m |odivżn oparta działatnnóć in- 
ża drażnić konkurencję, 
gdyż biuro to w stonuakowo krótkim ozasie 
swago istażonia wyrobiło Robie jaż poważna 
stanowisko w sferach handlowo-przem, sło= 
wych adobywając zzórą 800 abonentów. 

By raz położyć kres pogłoskota-—naieży 
stwierdzić, że biuro Stow, pozostuje nudal, 
jak od początku pod ogidą Stow. komiwoje- 
żerów, znajduje sią pod koutrolą zarządu oraz 
ogólnego zebrania członków, a pod bezpośre- 
dnim kierownietwem dyrekcji biura, do któ- 
rego z urzędu należy prezes Btow, 

Biuro informacyjne Stowarzyszenia ko- 
miwojażerów roawija się stale i coraz po- 
myśluiej, posiadą już obfite archiwum bezn- 
stannie odświeżane i uzupełniane nowemi 
informacjami, pochodzącemi od olbrzymiej 
sieci korespondentów, zamieszkujących stale 
wszystkie większe i mniejsze miejscowości 
Cesarstwa, Królestwa, Fiulandji, Kankazu, 
Syberji, Średniej Azji (także i Persji) nie wy- 
łączając najdrobniejszych i najodleglejszych 
osad w państwie, 

Bztab korespondentów biura składa się 
s osób poważnych i zaufania godnych, do- 
brze obeznanych zo stosunkami w miejscach 
zamieszkiwania (do tej sieci należą komitety 
giełdowe, banki, i tucje finansowe, korpo- 
racje i t, d), a wszystkie informacje od nich 
podlegają ciągłemu, wszechstronnemn i skru- 
pulamiemu sprawdzaniu, w czem pomocni są 
właśni członkowie Stowarzyszenia, którzy 
przynajwniej dwa razy do roku odwiedzejąc 
swoje rejony, interesują się wszelkiemi zmia- 
nami ma wiejseu i jako wojaźeiowie przed- 
stawiają najżywszy i najwraźliwszy w tej 
mierze element, 

Powyższa okoliczność daje temu instytu- 
towi bezwzględną przewagę nad innemi bin- 
rami wywiadowczemi, których organizacja nia 
pozwala na tak częste, dla nich zbyt koszto- 
wne, badanie materjaiu. 


stytucji 


Przeciwko nadmiernym zbro- 
jeniom. 


W Londynie w niedzielę odby- 
ła się konferencja w sprawie ogra- 
niczenia zbrojeń. 

W konferencji brali udział człon- 
kowie wszystkich klas łudności. 

Przewodniczył konferencji Wel- 
ba, który 9 lat był sekretarzem mi- 
nisterjum skarbu, 

Przyjęto rezolucję, która zarzu- 
ca rządowi, że wydatki w Angli na 
zbrojenia są większe aniżeli wyma- 
ga tego potrzeba. Dalej rezolucja 
potępia rząd, że różnemi bajkami 
o niebezpieczeństwie inwazyjnem 
wywołuje panikę śród ludności, a 
bajki te są nieusprawiedłiwione rze- 
czywistością. 


Kalendarzyk. 


Dziś Feliksa Wnlez, 

Jutro Alberta B. W, 

Imiona słowiańskiej dziś Sądzimfra 
Jutro Janusza, 


Wschód słońca og. 7 m 82 
Zachód „3, 59 
Długość amia > 8 27 


Stan pogody.—Podług obserwacji opty« 

ka R. Rittera, ul, Piotrkowska M 85. z 
TERMOMETR: Rano.o g. 8. 

Połudn og- 123 8  , 


s P Wezorejo g. 8 w. Bo» 
ininum 4 ciepła BARO- „pg najńtłej ” — 
Maximum 7 0 METR: 79 dj — 


Bygromotr 68% wilgoci. 


Zebranie organizacyjne właścicieli nio- 
ruchomości w sali Angielskiej przy oł. Pasaż 
Szulca, Początek o g. Ś wiecz, 

Testr Polski. Dziś głośna nowość 
Breinka „O czem się nie mówi* 

Opera i operetka łódzka, Dziś w. 
„Oygañska miłość* Jutro przedstawienie popu- 
farne „Rozwódka“ 

Bibljokeka Stebelskich. (Mikołajew= 
ka 59) otwarta codziennie od g. Gej do 8 
wieczorem, w niedztelo i świąta od lej da 

j Pp. 

Czytełnia pism Tow, „Wiedza“, 
Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł, da 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 


Muzeum nauki i sztuki 


ska nr 91). Otwarta jest od 4-ej po poładniu 
do I0-ej wiecz., a w Święta i niedziele od 12 
rano dol0 wieo' 


KRONIKA. 


Ludność Łodzi: 
Według ostatnich danych statystycznych 
liczba mieszkańców Hodsi wynosi 506,111, 
w tem 201,318 katolików, 110,538 ewange- 
lików, 9,305 wyzifhnia reformowanego, 6,272 


(Piotrkow- 


ptawosławnych 30,085 marjawitów, 3,422 
baptystów, 144,184 żydów i 987 różnych 
wyznań, 


Przyjazd sądu okręgowego. 

W dnia 24 b. m. przyjeżdża do Łodzi 
na pięciodniową kadeucję drugi wydział kar- 
ny sądu okręgowego piotrkowskiego, w celu 
osądzenia szeregu spraw kryminalnych, mię- 
dzy iunemi 5-ciu fabrykantów łódzkich o pod- 
palenie fabryki przy ul. Senatorskiej N 24, 
oraz bandy zbrojnej o dokonanie szeregu na- 
padów w Eodzi, do której należeli Roman 
Smuga, Jan Bibuła i t, d. 

Delegat ministerjum handlu. 

(a) W tych dniach przyjeżdża do Łodzi 
p. Lewitow, wydelegowany przez departament 
ministerjam handlu i przemysłu, w celu za- 
znajomienia się za stanem miejscowym przes 
mysłu włóknistego. 

Nowa rejentura. 
Rejent p, Witold Czerwiński otworzył kan- 
celarję w Rodzi przy ul. Aleksandrowskiej 
N 26 (na Bałutach), 

Pómócnikami rejenta Czerwińskiego są 
pp. A. Domański, b. rejent, czynny jako zae 
stępca, oraz pom, adw, przys, M. Święcicki, 

Konfiskata. 
„Nowego  Kurjera 
konfiskacie na zasadzie 
ządzenia inspektora do spraw prago- 


Onegdajszy numer 
Łódzkiego” uległ 
ro 
wych. 

W sprawie zadymiania gimnazjum 

i parku. 

Na skutek skargi dyrektora gimnazjum 
męskiego przy ul. Mikołajewskiej, że wycho- 
dzący z komina sąsiedniej tabryki dym zatru- 
wa powietrze w salach gmachu gimaazjałne= 
go, gubernator piotrkowski polecił władzom 
miejscowym zbadać tę sprawę. 

W tym celu delegowana będzie komisja 
techniczno-sanitarna. 

Dym, pochodzący z nizkiego komina fa- 
brycznego, zaściela, jak twierdzą, również i 
aleje parku miejskiego, przylegającego do gim- 
nazjum, 


Z polskiej komisji szkolnej. 

(k) Wezoraj wieczorem odbyło się w 
magistracie posiedzenie polskiej komisji szkol- 
nej pod przewodnictwem wice-prezydenta Au- 
drejewa. 

Postanowiono od 1 XII 1914 r. odno- 
wić kontrakty z właścicielami domów, w któ- 
rych mieszczą się elementarne szkoły miej- 
skie polskiej kom'sji szkolnej, w razie: zaś 
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odmowy wznowienia kontraktu przez niektó- 
rych właścicieli domów — natychmiast wy- 
szukać nowe lokale. 
Zmiany w nauczycielstwie, 

(k) Przetranslokowane zostały: nauczy* 
cielka polskiej miejskiej szkoły elementa: 
nej ur. 28 do szkoły w Woli-Błędowskiej; 
nauczycielki tej ostatniej szkoły Btetanja Ka- 
ezanowska do szkoły w Nowo - Radomsku, 
Anastazja Furmaniak do szkoły wiejskiej w 
Kwiatkowieach, Na ich miejsce zamianowae 
no nauczycielki N, Dutkiną i Eugenję Błasz- 
kowską z Woli.Błędowskiej oraz Stanisławę 
Wojciechowską z Nowo-Radomska, 


Zmiany w duchowi twie, 
(e) Na mocy rozporządzenia arcybiskupa 
warszawskiego, dotychczasowy wikarjusz 


parafji Biała, w pow. Rawskim ks. Leon 
Kalinowski, przeniesiony został na takież 
stanowisko do parafii Najśw, Marji Panny 
na Starym Mieście w Łodzi, 

Zaślubiny. 

W dniu onegdajszym w kościele św, 
Krzyża został poblogosławiony związek mal- 
żeński pomiędzy p. Henrykiem Hertzbergiem, 
dyrektorem łódzkiego oddziału Tow. ubez- 
pieczeń „Przezorność* w Łodzi, synem adwo- 
kata Stanisława Hertzberga, a panną Marją 
Kossakowską, córką znanego w kołach han- 
dłowych i przemysłowych Wacława Ko8sa« 
kowakiego. 

Obrządku ślubnego dopełnił ks. Walenty 
Małczyński, w asystencji ks, kanonika Karo= 
la Szmidla i licznego duchowieństwa. 

Pienia religijne wykonała, pod batutą dy- 
rektora p. Stanisława Kotkowskiego, drużyna 
śpiewacza Stowarzyszenia handlowców, któ- 


rego pan młody był kilkoletnim członkiem 
zarządu. x 

Po ślubie para młoda udała się na Ri- 
wierę. 


Schronisko dla nauczycielek, 

Przed dwoma laty powstał zamiar za« 
łożenia w Łodzi Schroniska dla nauczy« 
cielek, a dzięki energicznej inicjatywie 

rywatnej, zdołano zebrać mały fundusik, 
tóry jest niejako zarodkiem przyszłego 
schroniska, 

Zanim jednak środki materjalne po- 
zwolą na utrzymanie stałego lokalu dla 
schroniska, młoda ta instytucja już od ro- 
ku rozpoczęła swą pożyteczną działalność, 
ze składek bowiem członkowskich wspie- 
rała dwie nanczycielki w wieku podesz- 
łym, które straciwszy zdrowie w zawodzie 
nauczycielskim, zostały bez środków do 
Ponieważ takich kandydatek zna- 
lazło się kilka, pożądanem jest przeto, aby 
jaknajwięcej osób zapisywało się na człon- 
ków schroniska dla nauczycielek. Należy 
także wciąż pracować nad powiększeniem 
funduszu żelaznego, 

W tym celu Komitet schroniska dla 
nauczycielek zakupił w teatrze polskim 
przedstawienie p, t. „Mąż z loterji*, mają 
ce się odbyć we wtorek dnia 25 listopa- 
da o godz. 8 m. 15 wieczorem. 
Podając o tem do wiadomości, 


Ko- 


mitet ma nadzieję, ia Szanowna publicz- 
ność nie odmówi swego poparcia nowo- 
powstającej instytucji społecznej. 

Rozwiązanie komitetu obywatelskiego 

(k) Zorganizowany w czasie ogólnego 
kryzysu ekonomicznego i bezrobocia komie 
tet obywatelski uznał swą działalność za 
zakończoną i postanowił wobec tego księ 
gi wręczyć komisji rewizyjnej, następnie 
zaś zwołać ogólne zebranie członków dla 
odczytania mu sprawozdania, 

Komisja rewizyjna przystąpiła już do 
pracy. 

Na wczoraj wieczór zwołano w przy- 
tułku dla Starców i kalek (przy ul Dziel- 
nej) zebranie kierowników oddzielnych o- 
kręgów i obwodów celem przyjęcia od 
nich kwitarjuszów składkowych fi reszty 
zebranych składek, wczoraj również miano 
określić termin ogólnego zebrania obywa* 
teli m. Łodzi, 

Przewoduiczył p. Oskar Daube. Wo- 
bec tego, że komisja rewizyjna musi jesze 
cze kilkakrotnie się zebrać, postanowiono 
projektowany termin ogólnego zebrania 
odroczyć o 8—10 dni. 

Termin zebrania będzie ogłoszony we 
wszystkich dziennikach miejscowych, prócz 
tego rozsyłane będą osobne zaproszenia, 
gdyż chodzi o jaknajliezniejszy udział 0- 
bywateli. 

Od kierowników dzielnicowych przy« 
jęto wczoraj kwitarjusze i pozostałą go- 
tówkę. 

Niedoręczone do wczoraj resztująca 
sumy przyjmować będzie kasjer komitetu 
p. Wilhelm Hordliczka, 

Ze Stow, naucz. chrześć, 

Posiedzenie sekcji przyrodniczej od 
będzie się jutro o g. 8 wieczorem, o czem 
przypominamy członkom Stowarzyszenia, 

Z komitetu planiacyjnego. 

(k) Wczoraj pod przewodnictwem pana 
Aleksandra Roszkowskiego odbyło się w ma- 
gistracie posiedzenie miejskiego komitetu plan- 
tacyjnego. 

Postanowiono powtórnie zwrócić się do 
prezydenta o przekazanie komitetowi planów 
wszystkich ogrodów i plantacji miejskich, jak 
również wyjednać u policmsjatra legitymacje 
dla członków komitetu, 

Sporządzono na zlecenie rządu guber- 
njslnego szczegółowy spis wydatków kanse- 
laryjnych, na które zostanie wyasygnowana 
suma 50 rb, miesięcznie, 

Uchwalona zwrócić się do prezydenta z 
prośbą o zaopatrzenie starszego ogrodnika w 
fuzję i naboje, 

Kary na rodziny żydowskie. 

Komisja poborowa miejska nałożyła 3800 
rubłowa grzywny na rodziny 112 żydów po- 
pisowych, którzy nie stawili się przed ko« 
misją. . 

Wyegzekwowaniem tych kar ma się za” 
jać poliomajster m. Łodzi, 

Gratyfikacja dla kolejarzy. 

(a) Wczoraj wypłacono gratyfikacje za 
rok ubiegły praeown'kom wydziału mechanicz= 


A. OZRCHOW. U) 
Tlómaczyła G. W, 
LI 
Dramat ra polowanii. 
(Zdarzenie prawdziwe). 
— Tyś jeszcze, jak widzę, nie wy- 


rzekł się wódki! — rzekłem, 

— Nie wyrzekłem się, Sierioża! 

— To choć porzuć pijackie przyzwy« 
czajenie krzywienia się i kiwania głową. 
To wstrętne! 

— Ja, mój kochany, 
cam... Doktorzy zabronili 
tylko piję dlatego, że odrazu nie zdrowo 
przestać... Trzeba stopniowo... 

Spojrzałem na chorą i zniszczoną 
twarz hrabiego, na kieliszek, na lokaja w 
żółtych trzewikach, spojrzałem na czarno- 
brewego polaka, który, niewiedzieć dlacze« 
go, wydał mi się od pierwszego spojrzenia 
łotrem skończonym i niegodziwcem, na 
chłopa jednookiego, wyciągniętego w stru- 
nę,—i zrobiło mi się nagle vieprzyjemnie 
i duszno.. Nagle zapragnąłem wyrwać się 
z tej brudnej sfery, otworzywszy, jednak 
przedtem oczy hrabiemu na moją całą bez- 
graniczną ku niemu antypatję. Była chwi- 
la, w której gotów bylem zerwać się i 
uciec.. Nie uciekłem jednak, bo przeszko- 
dziło mi w tem (wstyd mi wyznać) proste 
fizyczne rozleniwienie. 

— Daj i mnie wódki--rzuciłem Dji. 

Podłużne cienie zaczęły padać na 
aleje i naszą polankę. Zdaleka dochodzą- 
cy rechot żab, krakanie wron i śpiew ku- 
lika witał zbliżający się wieczór wiosenny... 


wszystko rzu« 
mi pić, Teraz 


szepnąłem hrabiemu—stoi przed tobą jak 
chłopak. 

— Ach, że też ja sam się nie domy- 
élitem!— Piotrze Jegoryczu—zwrócił się do 
rządcy:—siaduj pan, proszę! 

Urbenin usiadł i rzucił mi dziękczyn= 
ne spojrzenie. 

— A.. niema czasem nowych dziew- 
cząt? 

Morslny Piotr Jegorycz zarumienił się. 


— gą. 

— Ładne? 

— Różne są, jaśnie panie. 

— Czy same chłopki? 

— Więcej chłopek, rozumie się, ałe 
są i lepsze... 

— A gdzieś ty te lepsze znalazł? — 
mrużąc oczy, spytał Tja. 

— Na święta do pocztyljona, siostrze- 
nica przyjechała Neścia... Krew i mleko! 
są i lepsze. A jedna to tylko jakby na 
jaśnie pana czekała! Młodziutka,pulehniutka.„ 
piękneś.! 

— Któż to jest? 

— Oleńka, eórka leśniczego Skwarcowa, 

— Milcz, chamiel=krzyknął. — Ga- 
dzino nikczemnat., Mów, co chcesz, ale 
nie śmiej szargać uczciwych ludzi. 

— Ja pana nie szargam — z ni-"rwą- 
conym spokojem odrzekł Kučma, 

— Ja nie o sobie mówię, bałwanie! 
Zresztą.. proszę mi wybaczyć, jaśnie panie» 
że nie umiałem zwrócić się do hrabiego — 
ale bardzo prosiłbym, aby jaśnie pan zee 
chciał zakazać swemu Leporellowj rozprze- 
strzeniać swą żarliwość na ludzi godnych 
szacunku! 

— Ach ja nie — szepnął naiwny bra- 
bia. — Przecież on nic tak nadzwyczajne- 
go nie powiedział, 
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nego stacji Łódź kaliska kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, Wypłacono gratyfikację w sto- 
sunku 5,9% od sumy ogólnej zarobku roczue« 
go, t. į. pensji, milowych i-t, d, z odtrące- 
niem 10% na kasę emerytalną i 8g na kasę 
inwslidów. 

Zebranie właścicieli nieruchomości. 

Dzisiaj w Bali Ahziełskiej przy uc; 
sań-Szulca 2 o godzinie 8 wiecz,, ofh 
się zebranie właścicieli nieruchomości 
Łodzi, celem rozpatrzenia mstawy Ofzułoże- 
niu Btowarzyszenia, 

Wykrycie kradzieży. 

W swoim czacie, niejaki Moszek Trau- 
man dał właścicielowi resorki Fljaszowi Cy- 
glerowi, zamieszkałemu przy ul. Aleksan- 
dryjskiej X 2/, do odebrania ze stacji towa- 
rowej kolei ł.-fabrycznej, fracht na 5 skrzyń 
przędzy, wartości około 8,500. 

Na drugi dzień do Traumana zgłosił się 
Cygler i powiedział mu, ża woźnica jego 
God% Borensztajn zabrał z kolei przędzę i 
zbiegł. 

Obecnie przędze tę odebrano od pugera 
w powiecie sieradzkim, Borensztajaa joszcze 
nie znaleziono. 


P, 


Włamanie. 

(a) Do fabryki Karola Bauera przy ul 
Pasa? Bzulea J€ 121 zakradli się niewykryci 
złoczyńcy, rożebrawBzy Część murowanej ścia: 
By i »abrali 7 pasów transmisyjnych warto- 
ści 250 rb. 

— Postrzał. 

20-letni Roman Rykowski, pozostający 
od dłuższego czasu bez zajęcia i mieszkania 
został wczoraj na ul, Gubernatorskiej postrze- 
lony z brauniaga, 

Po opatrzenin rany przez Pogotowie Ry- 
kowskiego edprowadzono do aresztu, 

— Przy pracy. 

W fabryce przy ml. Targowej nr. 62, 
ślasarz 35-letni Antoni Gulent upadł na Jing 
transmisyjną i akatkiem we ągnięcia ulegl po: 
ranieniom głowy, ust i czoła. Pogotowie 
odwiozło go do lecznicy przy ulicy Po- 
dleśnej. 

— W fabryce Leonhardta robotnik Adolf 
Btierek tat 24, pracując przy maszynie uległ 
poszarpaniu lewej dłoni i zmiażdżeniu pal- 
ców. Pogotowie odwiozło go do lecznicy przy 
ul. Podłeśnej. 

— Bójka. 

Po sntej libacji w barze „Riviera“ przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 62 Antoni Deazezyń- 
ski, 27-letui introligator został w ogólnej 
bójce uderzony butelką w głowę. Wezwane 
Pogotowie opatrzyło podpitemu 2 dotkliwe 
rany głowy. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 


Dziś we czwartek premjera niesłycha- 
nie eiekawej, a głośnej dziś sztuki, granej 
z niebywałem powodzeniem na wszystkich 
scenach zagranicznych p. t. „O ozem sięfnie 
mówi" Brieux'a, 


Urbenia, obrażony i zdenerwowany 
do najwyższego słopnia, odszedł od stołu 
i stanął do nas bokiem. BSkrzyżowawszy 
ręcę, schował zaczerwienioną twarz za 
zwieszającą się gałąź i zamyślił się. 

Czy nie przeczuwal przypadkiem ten 
Człowiek, że niszadługo jego uczuciu mo- 
ralności przyjdzie doświadczyć przykrość 
stokroć gorszą? 

— Nie rozumiem, o co on się obra- 
git —zwrócil się do mnie szeptem hrabia, 
— Oryginał! Przeciez nic przykrego nie 
było powiedzane. 

Po dwuletniem trzeźwem życiu, kie- 
liszek wódki oddziałał silnie na mnie W 
mózgu i na oałem ciele rozlało się uczu- 
cie lekkości, zadowolenia; rozkoszowałem 
się z przyjemnością chłodem wieczorowym, 
który powoli zastępował dzienną spiekotę, 
Zaproponowałem przechadzkę. Hrabiemu i 
jego nowemu przyjacielowi przyniesiono 


surduły i poazliśmy. Za nami szedł Ur- 
benin, 
Ogród, po którym spacerowaliśmy, 


tak był rozkoszny i piękny, że godzien jest 
specyalnego opisu. Był on piękniejszy od 
innych, jakie kiedykolwiek w życiu wi: 
działem. Prócz poetycznych alejek, o któ- 
rych wspomniałem, znaleźć tu można było 
różne drzewa tutejsze i zagraniczne, od 
czereśni i śliw poczynając, aż do wielkich 
moreli, drzew morwowych, francuskich 
bergamutowych, byrbursów i ianych pod- 
zwrotnikowych. Były tam i współpowalo- 
ne, porosłe mchem, groty, jeziorka, prze- 
znaczone dla złotych rybek, góry, altanki, 
drogie oranżetje... 

I to bogactwo olbrzymich róż, Ąpoe= 
tycznych grot i allei bez końca, były bar- 
barzyńsko zaniedbane, zarosłe różnem žele 
skiem. Prawny posiadacz tego ogrodu 
szedł obok mnie i ani jeden muskuł jego 


spilej twarzy nie drgnąłjyjna widok  zanie- 
dbania i krzyczącego niechlujstwa. Raz tyl: 
ko zwrócił się do rządey, że warto byłoby 
drożki piaskiem posypać.. Na uczynioną 
uwagę Urbenin odrzekł, że dla dozoru nad 
ogrodem trzeba trzymać dziesięciu robot- 
ników, a ponieważ jaśnie pan nie raczy 
mieszkać u siebie w majątku, to wobec 
tego wydatki na sad są zbyteczną 1 kosz- 
towną zabawą. Hrabia, zgodził się z tym 
poglądem... 

— Ale, i to nie mam czasu, muszę 
przyznać się — machnął ręką Urbienin* — 
Latem w polu, zimą w mieście zboże sprze- 
daję.. To i ogród mi nie w głowie! 

Glówna aleja, która piękność Bwą za» 
wdzięczała starym rozłożystym lipom i 
masie tulipanów, ciągnących się po obu 
jej stronach, kończyła się wdali jakąś żół: 
tą plama. Była to żółta murowana altanka, 
mieszeząca w sobie kiedyś bufet z bilar- 
dem; i kręgle. Bezwiednie skierowaliśmy 
się do tej altanki. U samego wejścia spo- 
tkała nas żywa istota, która nieco rozetroi- 
ła moich odważnych towarzyszy. 

— Zmija — krzyknął nagle pobladły 
hrabia, chwytając mię za rękę, — Patrz! 
Polak cofnął siga wą tył, z przerażenia 
rozkrzyżowawszy ręcę. Na najwyższymi 
stopnia nawpół zrujnowanych kamiennych 
schodów leżała młoda żmija, z gatunku 
naszczh zwykłych gadów. Zobatzywszy 
nas, podniosła główkę i poruszyła się, 

Hrabia jeszcze raz krzyknął rospacze 
liwie i schował się za moje plecy. 

— Proszę się nie bać, jaśnie paniel— 
rzekł leniwie Urbenin, stawiając nogę na 
pierwszy stopień. 
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Sztuka powyższa dotąd nie była grana 
as żadnej scenie polskiej, teatr Polskiw Ło- 
dzi będzie z tem pierv szym, Sztuka ta prsy- 
stępną jest dla młodzieży dorosłej, dla ma- 
łoletnieh wstęp wzbroniony, 

Sądząc z pokupu biletów, przypuszczać 
należy, że dzisiejsza premjera będzie miała 
liczny zastęp słuchaczy. 

— W piątek najnowsza sztuka 
ux'a „O ezemsię nie mówi“, 

— W sobotę po poł, cenach naj- 
niższych F,Pnuni prezesowa*, wieczorem po 
raz trzeci „O czem się nie mówi“, 

— W niedzielę po poł, piękna tragedja 
Słowackiego „M cya", wieczorem „O czom 
się nie. mówi". 

Próby a pięknej i efektownej 
Rostauda „Orle“, są w pełnym biegu. 

Rolę tytułową odtworzy p, Biegnński, 
cesarza Franciszka p. Bolesła wski, Flambeau 
p. Kołakowski, ks, Meteruiebu p, Bogusiński, 
m udzisł przyjmuje eoły zespół arty- 
Btyc.ny oraz kilkudziesięciu statystów.! 


Brie- 


sztuki 


Opera i operetka łódzka, Konstan- 
tymowska 16. 


Dziś po raz pierwszy dana będzie 
prześliczna opereteks w 3 aktach Lehara p. 
t „Miłość cygańska" z pp, Rogińską, St 
Claire, Janicka, Górską, Skrsycką, oraz pp. 
Szczuwińskim, Millerem, Kozłówskim, Grod« 
nickim, Jarzęckim, i Piekarskim w rolach 
głównych, 

Prześliczną tę operetkę urozmaici wspa- 
niały „Czardnsz* układu p, Ciesielskiego, a 
odtańczony przez pp. Lewandowską, Jaw 
rzęcką, Ciesielskiego i Augustyńskiego. 

Nowa wystawa i kostjumy  dopełnią 
całości, „Miłość cygańską* : rezyseruja p. 
Miller, orkiestrę prowadzi p. Eichstaedt 

Jutro trzecie przedstawienie popularne 
po cenach bardzo nizkich (miejsca od 10 do 
95 Lop) dana będzie arcyzabawna i ciesząca 
się powedzenjem operetka Folla p. t. „Roge 
wódka" z pp. Rogińską, Horbowską, St. 
Claire, Górską i Skrzycką oras pp. Seza- 
wińskim, Oelirymowiezem, Grodniekim, Koza 
łowskim, Piekarskim, Jarzęckim i Olaszem, 

W sobotę po poł. po cenach najniže 
szych (krzesła po 30 i 40 kop., balkony fpo 
20 i 25 kop., loże bliższe po 2 rb. dalsze 
po 1 rb. 90 kop., gałerja )numerowana po 
25 kop., stojąca 10 kop.), dana będzie arcy- 
kemiczea operetka Offenbacha „Piękna He- 
lena“, która wystawiona została podług sce- 
narjuszą Reinhardta, 


Koncert— Recital Artura Rubinsteina. 

Wieczór Szopenowski tego znakomitego 
pianisty odbędzie się w sali Koncertowej 
przy ul. Dzielnej nr. 18, w sobotę d. 22 b.m. 

Bilety są formalnie rozchwytywane, w 
Warszawie zaś gdzie wirtuoz ten koneertuje 
w Filliarmonji w piątek, w ciągu dwóch dni 
wszystkie bilety sprzedano, 

Artur Rubinstein wyjeżdża od naa 
wprost zagranicę, dokąd zosłał zaangażowa- 
ny ua tournée europejskie (Austrja, Niemcy, 
Włochy, Hiszpanja i Auglja), 

„ _ Pozostałe bilety są do nabycia w ka- 
sie teatru „Thalia“. 


Walka z pijaństwem. 


Oprócz zarządów gminnych, któ- 
re wyrugowują ze swych okolic 
szynki i sklepy monopolowe, krze- 
wieniem trzeźwości zajęły się nie- 
które towarzystwa oszczędnościowo- 
pożyczkowe, stwierdziwszy w swo- 
jej praktyce, że prawie wszyscy 
niewypłacalni dłużnicy towarzystw, 
są to włościanie, ulegający nałogo- 
wi pijaństwa. 

Ponieważ towarzystwa same nie 
josiadają prawa inicjatywy w tej 
sprawie, to niektóre z nich zwróci- 
ły się do zarządów gminnych z 
prośbą o poparcie ich usiłowań i 
powzięcie odnośnych uchwał, Za- 
miast kasowanych szynków i kar- 
czem, towarzystwa proponują budo- 
wę domów ludowych, przyrzekając 
na ten cel kredyt, 


Sprawa Ranikiera 


Wezoroj zeznawał pomocnik naczelnika 
wydziału śledczego, p, Kurnatowski, wyja- 
śniając, jak stepn.owo zbierał dowody prze- 
eiw Ronikierowi i wreszcie przyszedł do 
przekonania, że to on zamordował St, Cirza- 
owskiego 


Zawadzkiego aresztowano ry tym sa- 
mym deiu, kiedy wykryto zbrodnię i osadzoe 
no w wydziale śledczym. 

Kiedy do wydziału śledczego przyszedł 
Ronikier, Zawadzki poznał w nim swego 


tajemniczego Jokatora i powiedział to w os 
czy Ronikierowi. R. wówczas odezwał 
przerażeniem do Zawadzkiego: 
mylisz sięl*, 


się z 
„Człowieku, 


towski zawiózł 'Monica na 

i, skąd miał przyjechać Rò- 

nikjer na pogrzeb i polecił mu zwracać u- 

wagę na wychodzących a pociągu pasaże« 
rów. 


Monic wówczag, uirzawszy między wy= 
chodzącymi Ronik na niego i 
powiedział, że R, ie podoby da 
tego nieznajomego, który w dzień zbrodni 
prowadził Stasia w kierunku Marszałkow» 
skiej, 

Badanie p. Kurnatowskiego przez pro= 
kuratora, adw, Nowodworskiego i Karabezew« 
skiego, Oraz przez obrońców Ronikiera trwa- 
ło przeszło 8 u dziny. 

Drugi zezusje naczelnik wydziału éled- 
czego, p. Kowalik, Swisdek przytacza te sa 
me szczegóły, co i pomocnik jego, p. Kure 
natowski. 

Na pytanie obrony p. Kowalik zaznaczą 
że doclodzene śledcze nie szło od osoby 
Ronikiera, do którego dobierano poszlaki, 
Jeez zbierano poszlaki i na podstawie poszlak 
dopiero oskarżono Ronikiero. 

Na pytanie obrońcy Goldsteina świadek 
odpowiada, iż jego zdauiem, Zawadzki chciał 
gymulować obraz semobójstwa chłopea i w 
tym celu ułożył go i stworzył odpowiednie 
otoczenie. 

— (ży to jest prawda, że Chrzanowski 
ofiarowywał znaczna sumę sa odszukanie za- 
bójcy? 

— Prawda, 

—- Komu of arowywa:? 

— Mnie. Ale odmówiłem i zameldowa= 
łem o tem policmajstrowi. 

© pozytewkę. 

Obrońca Goldstein prosi prezesa 
o zapytanie Zawadzkiego, kiedy poraz ostat i 
widział pozytewkę i czy nie wie, gdzie może 
się znajdować teraz? 

Zawadzki: 
grana. 

— Czy pan słyszał muzykę? 

— Słyszałem. 

— Czy gościa pau widywał? 

— Nie, 

— Jakto?  Pozytewkę pan widział, a 
gościa nie widywał? 

Zawadzki przyznaje że wchodzącego go- 
ścia widział, 


Widziałem ją w czwartek 


Adw. Karabezewskij: Może o 
pozytewce dowiemy Bię czegoś od Ronie 
kiera? 


Prosi prezesa o zadanie stosownego py- 
tania. 

— Bardzo chętnie — odpowiada Roni: 
kier. — W związku przecież z pozytewką 
pragnąłbym złożyć obszerniejsze wyjaśnienia, 
Ale musiałbym mówić o rzeczach bardzo draź- 
liwych, o których na posiedzeniu publicenem 
nie mógł bym się wypowiedzieć, Tymeza- 
sem nie proszę o zamknięcie drzwi, gdyż 
nadarzy się do tego niewątpliwie inna okos 
Jiczność, z której pozwolę sobie skorzystać. 
Teraz przedewavystkiem powiem że pozytew- 
kę kupiłem dla Stasia jak i wiele innych 
przedmiotów do jego użytku. 

Wyjaśnienia Ronikiera« 

Następnie Ronikier obszeruie opowiada 
O stosunkach w rodzinie Chrzanowskich i slo- 
sunku jego do poszczególnych członków tej 
rodziny. Zaaue to jest z jego „trzydniowe- 
go ostatniego słowa" w drugiej instancji. 


Telegramy, 


Tel. P, A. T. W. A. T. i vłasne z dn. 18, 


Protesł przeciwko karalno= 
ści strajków. 


PETERSBURG (P) W sądzie o- 
kręgowym toczy się sprawa robot- 
ników fabryk Obuchowskich, oskar- 
żonych o urządzenie strajku. W Ii- 
czbie obrońców staje członek Dumy 
Kerenskij. 

Na znak protestu przeciwko są- 
dzeniu robotników za strajk, dziś 
od rana zastrajkowało 65,000 robot- 
ników, 

PETERSBURG. W wielu miej- 
scach nastąpiły starcia policji z ro- 
botnikami, strajkcjącymi na znak 
protestu przeciwko sądowi had- 


5, 


ną 


robotnikami zakładów Obuchowskich, 
oskarżonych o udział w strajku. 
Strajkujący skazani zostali na 3 
tygodnie aresztu. 
Skazanie redaktora. 


PETERSBURG (P) Redaktor ga- 
zety „Dień* skazany został na 2 
miesiące więzienia za koresponden- 
cję „Terror antysemicki“ i za arty- 
kuł czołowy, nawiązany do tej ko- 
respondencji. 


Bezrobocie. 


RYGA (P) Zatrajkowało 750 ro- 
botników portowych. 

RYGA (P) W kilku większych 
fabrykach zastrajkowało 14,000 ro- 
botników. 


Na tropie zabójcy 
Juszczyńskiego. 


Sensacyjny zwrót w sprawie Rejlisa 
LONDYN. Według doniesienia 
„Daily Mailu udało się policji wy- 
śledzić prawdziwego sprawcę zabój- 
stwa chłopca Juszczyńskiego. Sle- 
dztwo toczy się z największą ostro- 
żnością i aresztowanie mordercy 
nastąpić ma niebawem. 
Qdrzucona interpelacja. 

PETERSBURG. Komisja iaterpełacyjna 
odrzaciła interpelację prawicy z racji rezolu- 
cji w sprawie Bejlisa, powziętej na ogólnem 
zebrania adwokatów okręgu petersburskiego» 

Qdrzucenie projektu. 

PETERSBURG. Komisja budżetowa od- 
rzuciła projekt przeznaczenia w roku 1913 
miljona rubli na wzmocnienie funduszu Ce- 
sarza Aleksandra II 

Pogłoski, 

PETERSBURG. Pobyt ministra spraw 
wewnętrznych Maklakowa w Liwadji wywo- 
łuje liczne komentarze na temat przewidy« 
wanych amiun w gabinecie ministrów. Wys 
mieniają nazwisko senatora Neuhardta, jako 
kandydata na stsnowisko prezesa ministrów, 
Mówią o wzmagającym się z każdym dniem 
wpływie młnistra oświaty, Kasso. 

Incognito ks. Henryka. 

PARYŻ. Dzisiejszy „Joarnał* donosi, ża 
brat cesarza Wiłbełma, ks. Hearyk Pruski, 
a zarazem wódz floty niemieckiej, przybył 
incognito do Paryża, gdzie przebywa pod na- 
zwiskiem bar. Armand Rogan. 

Znieważenie Lukacsa, 

WIEDEN. Dzić przed południem były 
prezes gabinetu węgierskiego, Lukacs, prze- 
jeżdžająo przez Bankgasse na posiedzenie de- 
legacji węgierskich, został obrzucony solą 
i kartami do gry oraz zelżony słownie. 

Pojedynek. 

PARYŻ. Dziś odbył się pojedynek na 
szpady pomiędzy fechmistrzem paryskim Breit- 
mayerem a porucznikiem armji bułgarskiej 


Purkowem, g powodu polemiki o okrucień= 
stwa bułgarskie podezas wojny bałkańskiej. 
Porucznik Turkow otrzymał rany w ręką 
1 piersi. 

lpllie będzie rewolucji. 

BERLIN. (P) W rozmowie z 
głównym redaktorem „Berliner Tage- 
blatt'u* sekretarz stanu Kokowcow do- 
tykał prawie wyłącznie polityki we- 
wnętrznej. „Mówią, zaczął IKokow- 
cow, o polityce wewnętrznej Rosji, 
jednak na czem ona polega? Czy 
na tem, czego się pod nią domyślają 
posłowie do Dumy i prasa? To mo- 
że być prawdziwe dla dużych miast, 
ale na przestrzeni 100 kiłometrów od 
większych środowisk i o 30 kilomet- 
rów od miast gubernialnych już nic o 
tej polityce nie wiedzą. 

Zwiększające się się interesy e- 
konomiczne odsunęły interesy czysto 
polityczne na ostatni plan. Dobrobyt 
Rosji podniósł się nadzwyczajnie. Nie- 
ma nigdzie dążenia do rewolucji dla 
której zresztą niema podstaw i której 
nie będzie. Do wielkich poczynań 
polityczno prawodawczych Rosja nie 
jest jeszcze przygotowana. Dążą do 
dobrego rządzenia działającego spra- 
wiedliwie, żeby każdy  szuł się 
pod obroną i widział dobrotłiwy wzglę- 
dem siebie stosunek. Kierować ta- 
kiem ogromnem  państwefi jest 'o 
wiele trudniej aniżeli jakimkolwiek in- 
nem. Zadaniem obecnego rządu jest 
stworzenie dobrego aparatu admini- 
stracyjnego, a nie tak zwanych praw 
politycznych“, 

„Berliner Tageblatt“ zatytułował 
artykuł: „Nie będzie rewolucji", 


A OFIARY 


Zamiast wieńców na grób b. p. Broni 
sława Rundo, złożyli rodzice na rzecz Tow , 
„Tałmud-Tora*" rb. 36, 

W rocznieg zgonu b. p. Igi, Poznańskiee 
go ofiarowali: pp. Bella Poznańska rb, 100 
i M. J, Poznański rb. 100. 

Dla uczczenia b. p. adw, Michała Gohua 
złożyli: d-rowa Perlis rb. 25, dr. K, Posnań- 
ski rb. 25, Leonowa Kon rb. 15 i adw, Man- 
rycy Colin rb. 5, Tow. kredytowe m. Łodzi 
rb. 200, M. gzłossberg rb. 10, Al. Kloc rb, 
3 i d-rowa S, Przedborska rb. 3. 

Zamiast kwiatów ma srebrne wesele pp, 
Bukiet — A. M. Gołąb rb. 3 i St. Hocher- 
man rb. 1. 

Z okazji srebraego wesela, pp. acis 
ner ofiarowali rb, 100. Dr. Józef Sachs, za- 
miast kwiatów na srebrne wesele pp. Tyko- 
einer rb. 10. 

Za powyższe ofiary zarząd skłagą szla” 
chetnym  ofiarodawcom serdeczne „Bóg g6- 
piad“, 


Czytajcie „SMIECH“ 


m "| 


Giełda warszawska. Ñ 


Warszawa, d. 20 listopada. 


Czeki na Berlin |. . è E 
4% Resta Puństwowa . . 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1905 r.. 
55 Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r.. 
5% Poż. piem. l «m. 1864 r. . 


. 
6% Poż. prem. II em. 1866 r. , . 

rem lachecka sę . 
41/3% Listy Zastawne Ziemskie , S 
4% Listy Zastawue ziemski . . 
5% Listy Zustuwne m. Warszawy . 


4'/,4 Listy Zastawne m. Warszawy « 
52 Listy Zastawne m. Piotrkowa  . 
41/,5 Listy Zastawne m. Łodzi = 
5g Listy Zastawne m. Jxodzi VII ser, 
Bank Dyskontowy Watszaws i 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Bank Kupiecki w Łodz < 
Akcje Lilpop, Ran i Loewenstein 
Akcje Zakładów Putiłowskic 

kej- K. Rudzki i S-ka. . 
ccje Zakładów Strachiwiekich 
Akcje „Zawiercie“ . . . 
Akcje „Żyrardów“ , S t 


bò, „NOWA GAZETA ŁODZKA*—23 Listopada 1913 +; Kr. r5. 


Wina „ohastać Wyszła z druku z 


są winami krymskiemi wieść Ch. Dick 


Skład, Piotrkowska 59. | MINI | i pininta" 


3% 


kd 


u dE o KOK AK 


tami! —Z, Kl: Ubezpie- 
o mordach rytuslnychi— 
rzegląd polityczny i społeczny: Nowa 
w frakcji s. d. drugiej Dumy. 
uch zawodowy: Doniosły fakt, 
eczenia robotnicze: Po obradach z prze- 
am j oczeniowej.—J. Wojewódzki: 
law Mendelson (za wspomnień ERRE |). — Cena numeru 10 kop, 


Żądajcie „Kuźni“ w biurach dzienników, w koszykachi kj 


Cena 20 kop: 


Nabywać można w Admi- [Ę 

Sprzedam "z nistracji „Gazety Łódzkiej“ $ 
Przejazd Nr. 1. z 

spożywczo-mydlarski dobrze prosperujący, 


z powodu 3-ch interesów, może być zaraz. 
Wiadomość na miejsu, Kalisz, ul, Maj- 


kowska N 15, Domoradzka, 201—8 o do odd kd łab da łe a koło ba włada dad deda wł odc 


sesja Dumy, F 
Rożne wiadomość 


PAKI 


OQOO2OOOSOOOO999O 


Druh Urzain spisu abonentów telefonicznych 
Łodzi i okolic, na rok 1914 


powierzony został przez Zarząd sieci telefonów łódzkich, z polecenia Naczel- 
nika Warszawskiego okręgu Poczt -wo-Telegrafieznego (za JNJ% 46148 i 48492) 


DRUKARNI AKCYDENSOWEJ JANA GRODKĄ, 


Widzewska 106A (tel. 20-22), kantor Przejazd Ne1 (tel. 20-50). 
Tamże przyjmowane są ogłoszenia do spisu abonentów teiefonicznych, 


m urzędowem, inne, prywatne, spisy abonen- 
cznych nie ukażą się w druku, jako wzbronione. 


Di Wiwa 


i karty adresowe 


w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


Polne inkasent 


z kaucją: 
Zgłaszać się do Administracji „Nowej 
Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd M 1. 


Miajątek Kuznica Grakowska, poczta Kraszewice, stacja 
Kociołki, ma do sprzedania 


JE Mul "eere 0 ptik 


2 |V ry i liszaje natychmiast = 
„ |) tnie znikają, Dla uniknięcia naśla- l 
$ C pi sprzedaż tylko w skła-jgi 


PAPIEROSY A 
10szt.6kop. Æ 


Fra Jaferme 


Jelerstuz 9. 


wagi sztuka od B do 46 funtów po 60 kopiejsk fuat, loco stawy, zdolnych 
do przychówki. 278—6 


Doskonałel 


aka Różne mieszkania en Zarząd Eksploatacji 
; a T poj o GARE 
Skład Futer sea dą «m: | Łódzkich Rzeźni Miejskich 
jęcia od 1 styeznia pr: l: Lipo- 
A. Bromberg wej Ni Cós Andrzeja) Stróż b Ul. Inżynierska AG í. 
Zi ca skaże, 1źsze wiat omose 


Łódź, Piotrkowska 31, sze piętro, n H. Neumsna, Piotrkowska 85. | por... thóry Wołowa, krowie, cielęce, końskie zorow.. kdl i 


Tamże większe i mniejsze lokale fa- 


ii elefonu 12-84. 0, || owe zo” || SIMAL KODONY,* moze, RIO SINZONA sztuczne. MALIAR 
key pychy zak zi Ć, MiĘSO-KOGlIĄ br dow 1 trzody Włogień tapicerski deyi- 


Potrzebn rakt kant R kilku wyborowych. forget ; kir 
FUTER „Potrzebny, praktykant, | jinygy mai esene SCI zwa, Kd ZKZ 
rodziny, Oferty składać Sern po 15 kop. za pud na miejseu bez odstawy, 592— i 


ułica Lutomierska Nr. 16 m. 11, 
Uwsga: Wszelkie roboty I zamówienia są wykonane we włas- o 8 wieczorem. 
nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem i has 
staranniej wykończone. 2028—20—1 


Biuro pracy 
pny Stowarzyszenia Pratowaików Handlowych m. Łodzi, 


Spacerowa 21, II piętro. 


poleca wykwalifikowanych buchulterów, korespondentów i lonych pra- 
-n WYNAJEM c= cowników handlowych. 1886—26—1 


karet i powozów 


4. Neuman 
ul. Piotrkowska Mè 119 
Telefon Nr. 10.53. 


= 
Ñ 


FAAAM MANN 


AA AAAA AWA AAAA AAA A A 


Merania (. Galisiótkiego 


została otwarta przy l Andrzeja M2 4. (IE) śnia- 
dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. 


We wszystkich księgarniach sprzeda- 
ją się dzieła pedagogiczne Reussne= 
ra do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Języków Obcych w szkołe 


y W w w wwii 


í domu bozptatnie, ho 1654—26—1 Z poważaniem S. Galusiński. 
szy mowy tklaczoa. ZJAMMAAMNAMNNKANANANANAANANMANANINANANE 
amouczek: 


Poisko -Nie 


poige MODNE URZADZENIA MIESZKANIOWE 


że 
Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Meble salonowe. 

Galanterja i drobiazgi meblowe. Urządzenia kuchenne, 
Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 


k. 

82 k 

MAp ; D k. opka Enei | nejdogodniej b sp e O WŁASNY © 

Pyeta Tkg konto Si | AUI Sie Ppinkgla Wicnigwski TARD 

Warszowa, który wysyła LY zoszyć | W tlimie MU "i TAPICERSKI 

Samouczka gratis, po otrzymania ul. Nawrot R2 7. Tel. 25-50. ,,_.,, 
DESZCZ "IBC TOOEZOAŻZA JA 


Lód Fabryka Wyrobów Melaloayth 


Pańska Ne 74, Telefon 377. 


Fabryka maszyn farkiarskich, gięcie i kra» 
jamie wszelkiego rodzaju blach do 15mm, grubości, 
jakoteż roboty w zakres ślusarstwa, tokarstwa, 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1728—52 


marki poczt, ze 7 kop. 


Nr. 75. 


„NOWA GAZETA. ŁODZKA*—260 Listopada 1913 r. 


7. 


AE 357 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po- 

lożone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1918 r. wystawione zostaly na sprzedaż przez 

publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydzialu Hy- 

potecznego, przy ulicy Średniej, pod X 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 
a mianowicie: 


1) pod Nr. 27 przy ulicy Św. Jakóba obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 761 kop. 82 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3,200; licytacja 
rozpocznie się od sumrmy Rb. 24,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed” notarjuszem Janem Nie- 
znańskim, 

2) pod Nr. 47m przy ulicy Passaż Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 43,500; od której zaległość wynosi Rb. 1270 kop. 95 
vadium do licytacjig złożyć się mające wynosi Rb. 8700; licytacja 
rozpocznie się od stmmy Rb. 65,250; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed nolarjuszem Konstantym 
Mogilnickim. 

3) pod Nr. 470 przy ulicy Passaż Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 34,000; od której zaległość wynosi Rb. 1108 kop. 40 
vadium do licytacji złożyć się maiące wynosi Rb. 6,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 51,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przel notarjuszem Wiktorem Sa- 
rosiekiem. 

4) pod Nr. 5loa przy ulicy Lipowej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 508 
kop. 80 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3,200; li- 
cytacja rozpocznie się od summy Rb. 24,000; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 25 luty/ 10 marca 1914 r. przed motarjuszem Eu- 
geniuszem Trojanowskim, 

5) pod Nr. 70b przy ulicy Franciszkańskiej obciążona poży- 
czką Towarzystwa Rb. 40,000; od której zaległość wynosi Rb. 1272 
kop. — vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 8000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 60,000; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ju- 
lianem Ładą. 

6) pod Nr. 54d przy ulicy Zawadzkic i Pańskiej obciążona 
pożyczką Towarzystwa Rb. 28,600; ad której zaległość wynosi Rb. 1465 
top. 48 vadinm do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5720; li- 
cytacja rozpocznie się od suminy Rb. 42,900; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Aie- 
ksandrem Taraborkinom. 

7) pod Nr. 142e przy ulicy Piwnej obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 14,200; od której zaległość wynosi Rb. 651 kop. 56 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2840; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21,300; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim. 

8) pod Nr. 3ilc d przy ulicy Dzielnej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 19,600; od której załegłość wynosi Rb. 1089 kop. 92 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3920; licytacja 
rozdocznie się od summy Rb. 29,400; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Józefem Gra- 
bowskim. 

9) pod Nr. 336c przy ulicy Północnej obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 14,000; od której zaległość wynosi Rb. 673 kop. 74 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/ll marca 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfinskim. 

10) pod Nr. 395b przy ulicy Średniej obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 31,000; od której zaległość wynosi Rb. 1079 kop. 21 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,200; licy- 
tacja rozpocznie się od summy Rb. 46,500; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem 
Janem Nieznańskim. 

11) pod Nr. 507 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 85,000; od której zaległość wynosi Rb. 2,836 kop. 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 17,000; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 127,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sa- 
rosiekiem. 

12) pod Nr. 535a przy ulicy Mikołajewskiej obciążona poży- 
czką Towarzystwa Rb. 15,000; od której zaległość wynosi Rb. 838 
kop. 34 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 2,500; termin 
wyznaczono na dzień 26 lutyjll marca 1914 r. przed notarjuszem 
Julianem Ładą, 

13) pod Nr. 710a przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 57,000; od której zaległość wynosi Rb. 1812 kop. 60 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 11,400; licytacja roz- 
pocznie się od summy Rb. 75,500; termin sprzedaży wyznaczono ną 
Ri 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ry- 
fińskim. 


14) pod Nr. 789g przy ulicy Św. Benedykta obciążona poży. 
czką Towarzystwa Rb. 25,800; od której zaległość wynosi Rb. 841 
kop- 08 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5160; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 38,700; termin sprzedaży wy- 
znaczomo na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Kon- 
stantym Mogilnickim. 

15) pod Nr. 8006 przy ulicy Długiej obciążona porzyczką 
Towarzystwa Rb. 33,000; od której zaległość wynosi Rb. 1233 kop. 37 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,600; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 49,500; termin sprzedaży wyznaczona 
na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 

16. Pad N 806G przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Ro. 23800; od której zaległość wynosi Rb. 876 kop. 79, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4760; lieytacja rog- 
poeznie się od summy Rb, 36700; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 Lutego/12 Marca 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. 


17. Pod Nr. 826a przy ul. Rozwadowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 14000; od której zaległość wynosi Rb. 585 kop. 41, 
vadium do licytacji złożyć s'ę mające wynosi Rb. 2800; lieytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 27 Luty/12 Marca 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
'Taraborkinem. 


18. Pod Nr. 1054/4na przy ulicy Zarzewsziej, obciążona pū- 
życzką Towarzystwa Rb. 48000; od której zaległość wynosi Rb, 2526 
kop. 40, Vadiam do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 9600, 
licytacja rozpocznie się od ssmmy Rb. 72000; termin sprzedaży wy» 
znaczono na dzień 28 Luty/18 Marca 1914 r. przed notarjaszem Jó- 
zefem Grabowskim, 


19. Pod Nr. 1054k przy ul. Łomżyńskiej obciążona pożyczką 
"Towarzystwa Rb. 8,500; od której zaległość wynosi Rb. 385 kop. 18 
vadium do lizytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1700; licytacja 
rozpocznie się od summ y Rb. 12,750; termin sprzedaży wyzna czono 
na dzień 28 Luty/13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Józefem , Ży» 
Źniewskim, 

20. Pod Nr. 1079/80, przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 67,600: od której zaległość wynosi Rb. 2185 kop. 
95 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 18400 lieyta« 
cja rozpocznie się od summy Rb, 100,500 termin sprzedaży wyzna- 
czona na dziei 28 Luty/18 Marca 1914 roku przed notarjuszem Wa- 
lerjanem Ryfińskim, 


21. Pod Nr. 1085 przy uliey Widzewskiej obeiążona pożyczką 
Towarzystwa Kb. 30400; od której zaległość wynosi Rb. 1348 kop. 
42 vadium do lieytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6080; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 45600; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 Iuty[13 Marea 1914 r. przed motarjuszem Janem Nie- 
znańskim, 

22. Pod Nr. 1144 przy ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 10200; od której załegłość wynosi Rb. 324 kop. 86 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2040; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 15300; termin sprzedaży  wyzmaczo- 
no na dzień 28 Luty/13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Konstan- 
tym Mogiluickim. 


23. Pod Nr. 1144-e przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 23600; od której zaległość wynosi Rb. 1184 kop. 
34 wadinm do iieytacji złożyc się mające wynosi Rh. 4700; licytacja 
rozpocznie się 0d sammy Rb: 85250; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 28 Lmty/13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem 
Sarosiekiem. 


24. Pod Nr.1366b przy ulicy Widzewskiej i Dzielnej obciążona 
pożyczką Towarzystwa Rb. 58800; od której zaległość wynosi Rb. 1810 
kop. 17 vadium do licytacji zlożyć się mające wynosi Rb. 10660; 
lisytacja rozpocznie się od summy Rb. 79950; termin sprzedaży wy- 
znaezono na dzień 28 Luty/13ġmarca 1914r. przedgnotarjuszem Ruge= 
njuszem Trojanowskim, 

26. Pod Nr, 1916 przy ulicy Miisza obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 23800; od której zaległość wynosi Rb 740 kop. 94 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4660; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 34950; termin sprzedaży wyznaczonó na 
dzień 28 Luty[18 Marca 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
Taraborkinom, 


W razie, gdyby dzień wyznaczony 


dla sprzedaży był świątecznym, 
sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 2041—3 


Lódż, dnia 2|15 Listopada 1918 roku. 


Gazownie Miejskie w Łodzi 


mają do oddania całą produkcję 


SMOŁY WĘGLOWEJ, 


za czas od 1 stycznia do 18 kwietnia 1914 r, 
Łaskawi reflektanci raeczą zgłaszać się piśmiennie do Biura 
Zarządu Gazowni przy ulicy Targowej 34, poczem otrzymają 
informacje, dotyczące warunków kupna sprzedaży, £040—8 


nitytowana młota GOSPODYNI 


przyjmie zarząd domem lub też przyjmie miejsce zarzą- 

dzającej mleczarnią, wydającą obiady. Może być i na wy- 

jazd. Zgłoszenia listowne przyjmuje, Przędzalniana 37a, 
Kamiński, 8—1 


OOdD$SO"$O9999 


W czasach dzisiejszych jest a 
wiele latwiej wynaleźć nową a 
pożyteczną rzecz i wyprodukować: 
ja, amiżeli ją sprzedać. 


BODIDECEECZDSSEGESECEL ECĘE 
Choroby żołądka 


1 kiszek, katar i różne dolegliwości ż0- 
łądkowe, wskaże najpewniejszy i najsku- 
teczniejszy środek domowy. Tysiące 
podziękowań. Zgłosić się można od 
4-ej do B-ej. Konstantynowska 60 m. 19 
lewa oficyna, parter. 

P. S. Zapytania listowne z dołączeniem 
marki na odpowiedź, nadsyłać do I-ej fi- 

lji poczt. Ne 29, Łódź, G, 2024-12-1 


832932309933>32339299909933998 


Skradziono weksel 
in blanko na rb. 100 płatny w Zd-Wol, 
Ogłaszam że jest nie ważny, Policja 
zawiadomiona. Józef Finder. 
2044—8—1 


AJENT HANDLOWY 


óbznajmiony z handlem, poszu- 
kuje przedstawiciels'wa 


na m. Kaługę i powiaty 
we wszystkich gałęziach handłu 


Adres:  Kaługa, Nikitskaja ul. 
dom Łarjonowoj, Wasilij. Jefimo- 
wiez Pestrikow. 2030-6-1 


W pojęciu nowoczesnem sprze- 
daż nie kończy się z wzięciem 
pieniędzy za towar. Sprzedaż tylko 
wówczaa jest zakończona i po- 
myślia, jeźeli nabywca jest z kupna 
towaru zadowolony. 


Dużo pieniędzy zaoszczędzi ten, 
kto zaopatrzy ń 
glebie 1 dzieci w ubranie z prawdzi- 
wej „Skóry angielskiej“ łokieć od 40 
kop. plnsz 65. Garnitur można nostó 
5 lat, posiadamy gór: spodnie. 
Wystrzegać się podrobionych towarów 
Piotrkowska 145 mieszkania 34a 
2022—8—1 


Bo odstąpienia 
mniejsze mieszkanieit,d, 


z przylegającemi większ. 

i mniejsz. pokojami na 

U biuro, pracownię, lub 
Wiado- 

wise Piotrkowska 89 

front, 2 piętra, mieszkania M 6; od 12 

do 8 po południu i od 7 — 8 wiecz. 

2012—4 


racownia krawatów. 


Była właścicielka znanej pra- 
cówni krawatów,Dzielna N 28, 
przyjmuje obstalunki na krawaty 

w mieszkaniu Weinstejna, ul. Wi- 
dzewska Nr.50 m. 56. Wykonanie 
akuratne i pu! ktaalae. 2014-8 


Sprzedawca nowoczesny musi 
być obeznany z zasadami sprze» 
dawnietwa tak dokładnie. jak doktór 
obeznany jest z medycyną, lub 
adwskat z naukami prawniczemi. 


Ogloszenia drobne. 
A!IAIA! Rek mendacyjne biuro £ 


kantor służby, Zerfasowej 
Mikołajewska 65, poleca Wielmożn 

paniom: bony niemki, gospodynie, ku- 
Sharki niemti, młodsze 1 wszelkiego 
rodzaju polską służbę, tylko z dobrą 
rekomendacją. 2896—3—1 


Fortepiany i pianina krajowe L 
Tzagraniczne w dużym wyborze, 
Bprzedaż za gotówkę i na raty, zamia- 
ma, wynajem, strojenie Í roperacje, 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele- 
fon 14-02. [022-12-5 


Ks'endarzyk Słowackiego 1914 z. 
mapką Królestwa 5 kop. (pocztą 
tylko tuzinami po 53 kop) poezjami 
8 kop (pocztą tuzin 84 kop.) Wyda- 
wnictwo Reussnera, Złota X 6, War- 
Szawa. 2381—12 


Maszyny do szycia ręczna 20, nože 
Ina bębenkowa 85. S-letnia gwa- 
rancja. Piotrkowska % 165. Telefon 
33—12. 2349—30 


klep kolonjałny z dobrą klijentelą, z po- 
wódu choroby do sprzedania, Ulica 
Ewangielicka Ne 2, róg Piotrkowskiej. 


Zsgisał paszport na imię Walocjł Pli- 
szczyńskiej, wydany kania 
297 —8—: 


ramofon koncertowy z płytami tanio 

sprzedam. Zawadzka 38 m, 1. 23901 

nn 

otor naftowy Hillego 8 konny ta- 

nio do sprzedania Radwańska X 24 
2850—3—2 


ad 


DLA PAŃ 


Rękawiczki - Pończochy - Chusteczki 
do nosa - Chustki wełniane - Szale 
Torebki skórzane- Kołnierzyki - Za- 
boty - Krawatki =- Szale teatralne. 


f Prócz towarów przeznaczonych, dla wy- 
przedaży, polecamy, jako bajecznie tanio 


Przedsiębiorstwo __wier- 
cenia_i budowy studzien 
artezyjskich i płytkich 


Kompletne urządzenia studzien z popędem sil ni 
kowym, lub ręcznych, dla użytku. 

fabryk I domów. 
zalążni urządzenia TEZ 
elektro-automatycznych „Hy dro= 
phor* słynnej firmy Tow. Akcyj. 


Mor Bruntięrburg w Beriinie 


Skład fabrycz. i domowych pomp 


Fabryka wyrobów miedzia- 
nych, żelaz. i metalowych. 


Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, ru" 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 
w zakres wchodzące wyroby 


Wyroży ołowiane, jako osobliwa specjaln, 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjale 
nych aparatów, podług ostatułego wynalazku 
techniki, Armatury z miękki i-twardego 6+ 
łowiu. Szybkie i akuratne wykonywanie robót 
z daleko idącą odj 
Referencje. pierwszorzędne. Kosztorysy 


Be Klien t Vocni 


a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. 


Zn wdzięczność dnje publiczn. śliczny gwiazdkowy podarunek, 
Każdy klijent zostaje fotografowany I otrzymuje ślicznie wykonane 


2 fotografje bezpłatnie. 1874—20—9 


ma 
fa LI musi o tem 

; Każdy "x: l5 

e $ najsolidniej- Z 
= szy 1 najtańszy Magazyn obuwia 

5 jest u 

S P J. GOTLIEBA, Łódź, Zielona 5. | 
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Wielki 


N: 28, 


Obwieszczenie. 


Dyrtkcja Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi 


podaja do powszechnej wiadomości posiadaczy 5g-ch listów zastawe 
nych seryi V-ej, że w dniu 20 Listopada r, b. n. s. rozpocznie się 
dołączanie nowych arkuszy kuponowych do listów zastawnych rzeczo- 
nej seryi na trzecie dziesięciolecie, to jest na okres czasu od kuponu 
majowego 1914 r. do kuponu listopadowego 1923 roku. 

Dołączanie odbywać się będzie; w kasie Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Łodzi, w Oddziale Bańku Handlowego Łódzkiego w Warsza- 
wie, przy ulicy Erywańskiej, pod Nr, 6 i w Petersburskim Banku 
Handlowym w Petersburgu, przy ulicy Newski Prospekt Nr, 7—9. 

Dla dołączenia nowych arkuszy kuponowych winny być złożone 
listy zastawne serji V-ej, z wyszczególnieniem numerów listów ną osob- 
nych deklaracjach, które otrzymywać można w pomienionych insty« 
tucjach kredytowych. 

Wreszcie nadmienia się, że do listów, znajdujących sig na prze- 
chowaniu w kasie Towarzystwa, nowe arkusze dołączone zostaną 
bez współudziału osób interesowanych. 1992—2 


zwyczajna 


We wszystkich oddziałach są znaczne partje 
przeznaczone dla wyprzedaży po znacznie 
zniżonych, wyjątkowo tanich cenach, względ- 


Ceny wyprzedażowe oznaczone są czerwonem ołówkiem 


Wełn. 
Rękawiczki - Szale - Pończochy - Kaniasze, 


Weni SERDACZKI mm. 15 wełniane SERWITEUR'Y o3) i 


P.i M. SCHWALBE, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—20 Listopada 1913 s: 


nie nawet niżej własnego kosztu. 


DLA DZIECI 


trykotowe switery - Spodenki - Czapki 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 
Choroby skórne i weneryczne R e Pol 

EC 2 
Choroby dzieci 


Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie, 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 1849 
Ceny bardzo przystępne. 


Piotrkowski 192. 
"261 NYSACHNJOJĄ 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi- 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna 
poczekalnia. 1975 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 

skórne, weneryczne 

y dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 

Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 

wiecz, dla dam osobna poczekalnia 

od 4—5, W niedziele i święta tylko 

do 1 rano, 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 
(jąkanie, seplenienie i-t. d.) 
podług metody 
Prof. Gutemana z Berlina. 


Godziny przyjęć: od 10 i pół do 32 
1 pół 1od b do 7-0j wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 52. 


IE SAB CL pig 
Or. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Mi 2. 
Telefon X 18-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej, 
Leczenie syphilisu salvats E: 
lich-Hata „606*—914 (wś 
Leczenie elektrycznością, ą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—3 pp 


panie od 5—6 pp 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


ulica Zawadzka N: 6, 
b. asystent petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wonerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciowej, 1683— 150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowani 
satu ERLICH—HATA 606-914, 
pomocą elektryczności, Godzin 

21 


Oddzielna po 


Dla pań. od 


(r. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7*/. 


a" EFE 


Lekarz-Dentysta 
J. HABERFELD 
mieszka obecnie ui. Andrzeja Nè z, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-81. 1691 —208 


przed 


DLA PĄNÓW 


Rękawiczki - Skarpetki - Chusteczki 
do nosa- Trykoty - Koszule dzienne 
Koszułe nocne - Mankiety - Koł- 
nierzyki - Kamizelki - Krawaty, 


Piotrkowska 85. 


Pierwsza Lecznca lekarzy 
dla przychodzących chorych 


45, Piotrkowska 45 (róg Zielonej) Telef. 30-13. TER 


Choroby oczu Dr. B. DONGHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 
1 Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


stów 


specjali 


— 11 i 41, — 51/, codziennie. 

W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 
miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 


Badanie mamek. Porada 50 kop,- 


Dr. S. Szmit 


przeprowadził się 
na ul. Średnią AŻ 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (żwarz, 
włosy ete.) 

Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz, 


Dr, Alfred Hejman 


Choroby uszu, nosa i gardła, 
Zachódnia N257 


Telefonu M 83-84. 
Od 9 — 10 i 4 — 6 po poł. 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
zek. 

Przyjmuje od 8 do 9-ej rano i od 5-ej 
do 7-ej po południu, 1851—8 


Dr, mi. S. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Nkuszerja I choroby kobiece, 


od 9—1] runo i od 4—6 po południu, 
W niedzielą od 10—12 po poł. 1492 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka ikiszek 


Przyjmuje od 9 — 11 r. i od 4 — 7 
po południu. 1952—12 
Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardia. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
253, niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska N£ 35. 
Telefon 19-84, 


Wydawca: Jan Grodek. 
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